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K lik a  Tito  przeistoczyła Jugosławię 
ir  w i ę z i e n i e  l u d ó w

Apel jugosłowiańskich 
emigrantów politycznych w Polsce

O droczenie ra ty fikac ji 
paktu atlantyckiego  

uj senacie USA
W ASZYN G TO N, 13.7. (PAP). W o

bec przeciągania- się debaty nad pak 
tern a tla n tyck im  w  senacie U SA g ło 
sowanie nad ra ty fik a c ją , k tó re  m ia ło  
się odbyć w  środę 13 lipca  odroczo
ne zostało do p ią tku .

Gorsząca i oszukańcza akcja uj Lub lin ie  
spow odow ała tragiczne następstwa

Prokuratura wszczęła dochodzenie
P o ltta  Agencja Prasowa „PAP" komunikuj©:
Od szeregu dni zbierały; się pod kościołem katedralnym  w Lubli

nie dość łicizne tłum y rjsób, ściągniętych najróżnorodniejszymi iam- 
ta/stycimymi pogłoskami o rzekomych cudach, mających miejsce w 
tym  kościele.

Rozsitfiwn.nie podobnych fantastycz 
nych pogłorek również i  na innych 
terenach wskazuje na 'zorganizfowa- 
ną w  tym  kierunku akcję. N a jlep 
szym tego dowodem jest fakt, że 
władze kościelne dopiero po upły
wie tygodnia zaprzeczyły rozsiewa
nym  pogłoskom o cudaie i  wezwały  
form alnie w iernych do zaniechania 
pielgrzymek. Zorganizowana akcja  
podniecania fanatyzmu u najbardziej 
naiwnych trw ała mimo to nadal i  do
prowadziła w  środę do tragicznych 
konsekwencji.

W  godzinach rannych cisnący się 
bocznym wejściem do kościoła tłum  
obalił drewnianą barierę, w  rezu l
tacie czego została zaduszona w  
tłum ie 20-letnia Helena Rabczuk z 
powiatu włocławskiego oraz 19 in 
nych osób doznało m niej lub b ar
dziej ciężkich obrażeń cielesnych.
Nacwiska poszkodowanych są nastę 
puiące:

I)  Zofia Wawrysiuk, la t 42, 2) M ar 
ee Piaseczna lat 74, 3) Ziuta M a 
ić-; ła t 23, 4) W iktor Samczuk lat 
? \  5)  Helena Zając la t 42, 6) Stefa
s’ ’.:! Dufolzńska lat 36, 7) Stanisław
Burak lat 12, Leokadia Suchowna 
Jat 16, 9) Apolonia Jędruszcojak łat 
69, 10) Zofia Gąsoiwska la t 24, 11)
Franciszek Sokołowski lat 21, 12)
Czesław Dulęba la t 42, 13) Leokadia 
Kaniowa lat 18, 14) Bronisław Kud-

lat 18, 15) Stefan Sokołowski lat 
22) 16) Jan M azurek la t 15, 17) M i
chalina Pawłowską la t 55, 18) Hania  
Duda lat 13, IB) M aria  Żakowicz.

W  celu usta len ia  winnych śmier
ci Heleny Rabczuk i ciężkich uszko 
dzeń dalszych 19- tu  osób —  ja k  rów  
nież w  celu usta len ia  organizatorów  
gorszącej i  oszukańczej akcji, naru 
szającej spokój publiczny —  proku
ratura wszczęła dochodzenia.

Akademia ku czci Dymitrowa 
w Paryżu

P A R Y Ż , 13.7. (PAP). —  W sa li Wa 
gram  w  P aryżu  sta ran iem  K o m ite tu  
C entra lnego H iszpańskie j P a r t i i Ko 
m un is tyczne j odbyła  się akadem ia 
żałobna d la  uczczenia pam ięci Ge- 
o rg i D y m itro w a . P rzem ów ien ia  w y 
g ło s ili cz łonkow ie  b iu ra  po lityczn e 
go h iszpańskie j p a r t i i kom un is tycz
ne j M ije  i  C a rillo .

W  Warszawki ukaja ł się pierwszy numer biulety|nu jugosłowiań- 
siŁ |  i i  emigrantów politycznych w Polsate. Biuletyn fen redagowany 
jest w języku ¡serbsko _ chorwajckim. Celem jego jieatj informowanie 
opinii publicznej o walc®, którą tocizą komuniści jugosłowiańscy i lud 
Jugosławii przeciwko zdradzieckiej klic® T iib , o wolną i niepodległą 
Jugosławię soojaJistyiiną.

B iu le ty n  będzie in fo rm o w a ł o 
prze jaw ach  ka ta s tro fa ln e j sy tua c ji 
gospodarczej w  Jug os ław ii i  konsek 
wencjiaoh p o lity k i k l i k i  T ito , u s iłu 
ją ce j p rze rzuc ić  ca ły  c iężar swej 
zd ra dy  na b a rk i jugos łow iańsk ie j 
k la sy  robotn icze j.

B iu le ty n  podaje na wstęp ie apel 
ju go s łow iań sk ich  em ig ran tów  p o li
tycznych  w  M oskw ie  do ca łe j postę 
powej ludzkości o za jęcie  się losem 
o f ia r  te r ro ru  titow skiego.

W spom nienie żałobne, poświęcone 
pam ięci Georgi D ym itro w a  oddaje 
ho łd  w ie lk ie m u  p rzyw ód cy  b u łg a r
sk ie j k la s y  robo tn icze j i  m iędzyna
rodow ego p ro le ta ria tu .

P ie rw szy num er b iu le ty n u  zamiesz 
cza rów n ież  p rze d ru k  a r ty k u łu  se
k re ta rz a  K C  PZPR, Rom ana Z am 
brow skiego, pt. „D roga  zd ra dy  tro ć  
k is tów  jugosłow iańskich“ , k tó ry  to 
a r ty k u ł ukaza ł się w  czasopiśmie 
„O  t rw a ły  pokój i  dem okrację  lu 
dow ą“ .

Obszerny a r ty k u ł pośw ięcony jes t 
znaczeniu re zo lu c ji B iu ra  In fo rm a 
cyjnego d la  ru ch u  robotn iczego, w  
szczególności d la  K om un is tyczne j 
P a r t i i Jugos ław ii.

Obszernie rów n ież  w y ja ś n ia ją  dal 
sze a r ty k u ły  is to tn y  sens a w a n tu r
n icze j p o lity k i k l ik i  T ito  na w s i oraz 
p rzeprow adza ją  pod płaszczykiem  
„a u ta rk ii gospodarczej“  p o lity k ę  m a r 
shallizacjd Jugos ław ii.

B iu le ty n  zaw ie ra  szereg in n ych  
jeszcze, nader in te resu jących  w zm ia  
nek i  a rty k u łó w , m. in . dane o łam a 
n iu  przez k l ik ę  T ito  um ó w  hand lo 
w ych  z k ra ja m i de m okra c ji ludow ej. 

*
A pe l ogłoszony w  p ie rw szym  n u 

m erze b iu le ty n u  w zyw a  całą postę
pową ludzkość o  zajęcie s ię  losem 
b o jo w n ik ó w  osadzonych w  w ięz ie 
n iach i  obozach kon cen tra cy jnych  
reż im u  T ito .

N ie k tó rz y  z n ich  zosta li ju ż  w  bar 
ba rzyńsk i sposób zam ordow an i, in 
nym  groz i ten sam los —  g łos i apel.

Bezprzykładny terror —  czytamy 
dalej — sżoży sdę już ponad rok w  
stosunku do najlepszych synów n a 
szego kraju. W  policyjnym i  antyde
mokratycznym państwie T ito  nie są 
szanowane podstawowe prawa wol
ności człowieka. Tiiow cy • mordują i 
aresztują masowo ludzi za to, że pod 
noszą głos protestu przeciwko zdrta 
‘Izie kra ju  przez Tiito i domagają się 
przyjaźni i  współpracy pomiędzy lu 
damii, walczącymi o pokój i demo
krację. Trockistowscy bandyci z kii 
ki Tito, niszczą bezlitośnie wszyst
ko, co stanowi przeszkodę w  realiza  
cji ich planów, obliczonych na ujarz 
mienie innych ludów i  przekształcę 
nie Jugosławii w  nową bazę agresji 
imperialistycznej.

T ito  wysługuje się 
obozowi im peria lizm u
BRUKSELA 13. 7. (PAP). Dziennik 

„Drapeau Rouge“  w artykule pt. „Zde 
maskowany zdrajca“ , analizuje działal
ność T ito i jego podporządkowanie się 
obozowi imperializmu. „Wzamian za ilu 
zoryczną pomoc finansową —  stwierdza 
/DrapCau Rouge“  —  T ito przeszedł do 
obozu wrogów socjalizmu, wrogów poko 
ju  i demokracji. T ito wysługuje się obo 
zowi imperializmu, dostarczając Stanom 
Zjednoczonym surowców koniecznych dła 
produkcji sprzętu wojennego, wykonując 
ąkraprfatnie instrukcje amerykańskich 
mocodawców,' udzielając pomocy faszy
stom greckim, terroryzując ludność Ju
gosławii, aresztując i mordując tych 
wszystkich, którzy przeciwstawiają się 
jego polityce. Nie ma pośredniej drogi
— pisze na zakończenie autor —  między 
obozem pokoju i  postępu i obozem pod 
żegaczy wojennych. Kto występuje prze 
ciwko ZSRR i krajom demokracji ludo
wej, oraz zasklepia się w nacjonalizmie
—  ten nieuchronnie włącza się do ryd 
wanu imperializmu“ .

LO N D Y N , 13.7. (PAP). „E ven ing  
S tandard“  in fo rm u je  w  zw iązku  z to 
czącymi się obecnie rokow an iam i 
hand low ym i b ry ty js k o  - (jugosłow iań
sk im i —  że T ito  m a otrzym ać pożycz 
kę  p ryw a tnych  banków  b ry ty js k ic h .
■ Jednym  z w a ru n kó w  staw ianych. 
T ito  p^zez rząd b ry ty js k i ma być za
łożenie przez 60 f i r m  b ry ty js k ic h  
, p la có w k i rep rezentacy jne j“  w  B e l
gradzie,

------------- r—

Przed świętem  
lo tn ic tw a radzieckiego
M O S K W A  13.7. (PAP). W  n iedzie

lę  17 lip ca  ca ły  Z w iązek  Radziecki 
obchodzić będzie tradycy jne  św ięto 
lo tn ik a  radzieck iego .Całe społeczeń
stwo radzieckie bierze udz ia ł w  p rzy 
gotowaniach do tego św ięta.

W  cen tra lnym  pa rku  k u ltu ry  im ię  
n ia  G orkiego o tw a rta  została w ysta 
w a poświęcona h is to r ii rozw o ju  lo t
n ic tw a  radzieckiego.

Szajka sprzedaw czyków  zdradza
ją c  p a rtię  i  k ra j,  m o rd u je  i  aresz
tu je  swych w czora jszych to w a rz y 
szy p a rty jn y c h , m im o, że cieszą się 
oni _ pe łnym  poparciem  j  zaufan iem  
lu d ó w  Jugos ław ii. A resztowano 
cz łonków  K C  K P J: Ż ijo w ic z a , Heb- 
ranga, Sawę, Z la ticza  i  innych .

N ie  oszczędzono zasłużonych bo
jo w n ik ó w , ja k  w icep rem ie ra  rządu 
Czarnogórza —  Bożo Lum ow icza, m i
n is tró w : W uko Tomszicza i  N ik o  Pa 
w ieża. L ite ra t  R adowan Zogow icz i 
in n i lite ra c i ju ż  od m iesięcy dręcze
n i są w  w ięzien iach.

O o lb rzym ich  rozm iarach  tego te i 
ro ru  św iadczy fa k t, że w  c iągu  je d 
nego ty lk o  tygodn ia  w  m arcu  br. 
aresztowano w  Be lgradzie  ponad 
600 osób, w śród k tó ry c h  zna jdow a ł 
się w ic e m in is te r ska rb u  —  Obren 
B lago jew icz, p ro fe so r w yd z ia łu  eko 
nom icznego na U n iw e rsy te c ie  B e l
g ra dzk im  —  M ilk o  M arko w icz  oraz 
in n i.

O praw cy tito w s c y  zb roczy li swe 
ręce n ie w in n ą  k rw ią  na jlepszych sy 
nów  lu d ó w  Jugos ław ii. Zam ordow a 
l i  n ikczem nie gen. p u łk o w n ik a  A rso 
Jow anow icza i  zm asa krow a li dzie
s ią tk i p a tr io tó w  ju g o s łow iań sk ich  w 
Czarnogórzu z m jr . B u ła tow iczem  na 
czele. A resztow an ie  genera łów  ' i  bo 
ha te rów  na rodow ych  dow odzi, że 
zd ra jcy  T ito  pragną ca łko w ic ie  zo
hydzić o k ry tą  s ław ą w a lk ę  ludów  
Jugos ław ii, k tó ra  z rod z iła  tych  boba 
te rów , a k tó rą  to  w a lkę  t ito w c y  chcą 
w yko rzys ta ć  w  im ię  sw ych w łasnych 
in teresów .

Założenie obozów k o n ce n tra cy j
nych  w  o k o lic y  Belgradu, Wrszca, 
Nowego Sadu i  w  w ie lu  in n y c h  m ie j 
scowościach Ju g o s ła w ii —  w  k tó 
rych , ja k  np. w  m ie jscow ości Lon je , 
zna jdu je  się ponad 8 tys. ko m u n i
s tów  —  dowodzi, że k l ik a  T ito  prze 
istoczyła Jugosław ię w  w ięzien ie  lu - 
d» w.

T ito w c y  u d o s k o n a lili w szystk ie  me 
tody gestapo i  w łosk ie j ta jn e j p o li
c ji.  _ aby złam ać h a r t ducha w śród  
w ięźn iów  i  zmusić ic h  do w ierności 
i u leg łości d la  T ito .

Zapoznanie opinii publicznej z 
nadludzką walką, jaką toczy dziś ju  
gosłowiańska klasa robotnicza, pod 
przewodem większości P a rtii Komu' 
nistycanej, która dechowała wierno« 
ci swym tradycjom inerr.acjonaiiz- 
wu i międzynarodowej solidarności 
wszystkich ludzi praoy —  przyczyn: 
się do jak  najszybszej likw id ac ji tro 
ekistewskiej bandy Tito i w  dziele 
um-oanDonia frontu antyim periaii- 
stycznego w  jego walce o światowy 
no kój.

Ludy' Jugosławii —  kończy apel — 
liczą na to, że w  walce swej korzy
stać będą z moralnej pomocy i po
parcia całej postępowej ludzkości, 
której leży na sercu sprawa pokoju 
1 międzynarodowej współpracy.

S ł u ż b a  P o l s c e

Liczne odddziały „Służby Polsce“ pracują dzielnie przy odbudowie kraju. 
N a zdjęciu —  jedna z grup SP wypoczywa w  czasie przerwy obiadowej.

Gwarancje 
czwartego punktu
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P ło n ą cy  ?
w rzes ień£ 9 9

Przeciw  w ysiedleniu  
W asilew skiego z Francji

P A R Y Ż , 13.7. (PAP). — Związek 
Polaków , by łych  uczestn ików  Ruchu 
O poru w y d a ł p ro te s t p rze c iw  wysied 
le n iu  z  F ra n c ji W asilewskiego. Re
zo luc ja   ̂ p ro tes tacy jna  domaga się 
u m o ż liw ie n ia  W asilew skiem u lega l
ne j obrony

74« "Pr!i8ram pomocy za" 
O.,748 nii,'««ów dolarów, z 

P o p a d a  na plan

Redukcja kredjjtó w  
na Plan M arshalla

WASZYNGTON! 1 „
misja budżetowa Senatu ^ U S A ^ '  / ¡ T  
wata kredyty ma USA zredllko
granicznej
czego 420 milionów 
Marshalla.

Z  kwot, przeznaczonych na ,pomoc 
dla Grecji i Turcji komisja obcięła. 173
milionów dolarów.

Zarazem komisja budżetowa zarezer 
wowala w ramach kredytu na plan M ar
shalla kwotę 50 milionów dolarów na 
pożyczkę dla Hiszpanii frankistowskiej, 
pozostawiając kwestię jej udzielenia do 
uznania adm in is tra to ra  p lanu M arshal 

, la Hoffmana, z tym jednak, że na wy 
padek nieudzielania tego kredytu Hisz 
panii frankistowskiej przeznaczona dla 
Hiszpanii kwota nic będzie mogła być 
zużytkowana na rzecz innego państwa 
marshallowskiego.

Nomy podsekretarz stanu 
m M in. Adm. Publicznej
Prezydent R.P. dekretem  z d n ia  13 

lipca  br. m ianow a ł ob. Izydorczyka 
Jana, podsekretarzem  stanu w  M in i
s te rs tw ie  A d m in is tra c ji Pub licznej.

T ednym z p u n k tó w  porządku obrad 
obecneij sesji R ady Gospodarczo- 

Społecznej O rgan izac ji N arodów  Z jed 
noczonych jes t sprawa tzw . „czw a r
tego p u n k tu “  prezydenta Trum ana. 
C zyte ln icy pam ię ta ją  prawdopodobnie, 
że w  sw ym  in auguracy jnym  przemó 
w ie n iu  po w yborze na prezydenta. 
H a rry  T rum an  w  czw a rtym  punkcie 
ośw iadczył, że Stany Zjednoczone u- 
dzielą technicznej pom ocy k ra jo m  za 
cofanym . Od tego czasu .opracowuje 
się w  Departam encie S tanu k o n k re t-

spó łk i eksportow ej, za trudn ia jące j 
m iędzy in n y m i b. m in is tra  spraw  za 
granicznych USA Bym esa (E rica John 
stona), następnie z p u b lik a c ji N a tio 
na l A d v iso ry  Council (przybocznej 
rad y  gospodarczej prezydenta Trum a 
na) oraz z w ypow iedz i członka Izby 
Reprezentantów C hris tiana  H erte ra 
w yn ika , że gw arancje te m a ją  być 
tro jak iego  rodzaju.

P ierwsza g rupa : gw arancja  m oż li
wości zam iany zysku na do la ry  z wa 
lu ty  m ie jscow ej w yw ozu zysków oraz

ne p ro je k ty , p rzy  pom ocy k tó rych , ad [ gw a ra nc ji p rzec iw ko  znaojonalizowa 
m in is tra c ja  am erykańska ma nadzie h iu  przeds ięb io rs tw  bez dostatecznej
ję w prow adzić ów  „c z w a rty  punk t' 
w  życie.

Z p u n k tu  w idzen ia gospodarki a- 
m erykańsk ie j, „c z w a rty  p u n k t“  ma 
ten sam cel co p lan M arsha lla  —  t j.  
eksport k a p ita łu  i  loka ta  am erykań
sk ich  nadw yżek tow arow ych  na ry n 
kach k ra jó w  k tó ry m  należy udz ie lić  
pożyczek, by m ia ły  czym  za te  nad
w y ż k i pła-cić Ponadto, podobnie ja k  
w  plan ie  M arshalla , „czw a rty  p u n k t"  
ma ogran iczyć do m in im u m  „n iebez
pieczeństwo kom unistyczne“  w  k ra 
jach A z ji B lisk ieg o  Wschodu, A f r y 
k i  i  A m e ry k i P o łudn iow e j. Is tn ie je  
jednak zasadnicza różn ica  oo do me
tody w prow adzan ia  w  życie tego n o 
wego p ro jek tu . O ile  p lan  M arshalla  
op ie ra ł się na am erykańskich k redy 
tach rządowych, o ty le  „p u n k t czwar 
ty "  zrea lizow any m a być przy porno 
cy bezpośrednich in w e s ty c ji i  poży
czek p ryw a tnych  zagwarantowanych 
przez rząd am erykański.

Już obecnie z w yp ow ied z i o f ic ja l
nych osobistości i  oświadczeń różnych 
k o m is ji można się zorientować, ja k ie  
go rodzaju gw a ra n c ji dom agają się 
businessm ani am erykańscy do zreali 
zowania „czw artego p u n k tu “ . Będą 
to gw arancje um ożliw ia jące  rządow i 
am erykańskiem u n ie  ty lk o  in te rw e n  
cję, ale w prost kon tro lę  nad całym  
życiem  gospodarczym i  po litycznym  
k ra ju  otrzym ującego tę inwestycje . 
Z w ypow iedz i prezesa M O P E X A S ‘u 
(w ie lk ie j am erykańskie j film o w e j

N a d u ż y c i i r i a r
Pod tytułem „Nadużycie w iary“ w a li sobie ducha alkoholem , wresz- 

ukazał się w  lubelskim „Sztandarze cie a la rm y  okradzionych , bo różn i 
Ludu“ następujący artykuł: złodzie jaszkow ie i  oszuści’ n ie  omiesz

„U s ta lm y  n a jp ie rw  fa k ty . _ k a li skorzystać z o ka z ji —  oto obraz,
Przed dziesięciu dn iam i, w  n iedz ie - k tó ry  w łaśn ie  na ludz iach w ie rzą- 

lę 3 lipca, zaczęły krążyć i  szybko się cych, co psychozie n ie  u le g li, m usia ł 
szerzyć po L u b lin ie  w ersje , jakoby w yw rzeć jiak n a jb a rd z ie j ponure w ra  
podczas nabożeństwa w  m ie jscow ej żenie.
katedrze dostrzeżono łz y  na w iz e ru n - N ie  podobna pom inąć rów n ież  fa k - 
ku  M a tk i B osk ie j. Wieść o „cud z ie “ , tu  dezorganizacji, ja ką  m usia ł w y -  
podsycona ze w szystk ich  s tron  w  ró ż - wołać w  k o m u n ik a c ji ko le jow e j i  
nych punktach  L u b lin a , przekroczyła autobusowej oraz na m ieście n ie - 
gran ice m iasta, ( zaniesiona ju ż  tego p rzew idz iany, t łu m n y  p rzy jazd  m ie - 
samego dn ia  do oko licznych  w si. P lo t sźkańców w s i podlube lskich, wresz- 
ka, ja ik w iadom o, m a d łu g ie  nogi, cie po db ija n ie  cen żywności przez 
tym  razem  jednak  uruchom iono ca ły spekulantów.
aparat, aby ja k  na jszybcie j i  ja k  n a j-  N adużyw ając uczuć re lig ijn y c h  lu -  
szerzej ją  rozp lo tkować. W krótce na- dzi na iw nych  i  ciem nych, narażono 
tężenie p lo tk i p rzypom ina ło  pożar ich na u c ią ż liw ą  w ędrów kę i  ob ija - 
stodoły, w  p lanow y sposób podpalanej n ie  się po m ieście, mai s tra ty  m ałe- 
z różnych stron. W ersję o jednym  r ia ln e  w sku te k  kradz ieży  i  oszustw, 
„cudz ie “  zaczęto na za ju trz  podbudo- oderwano ic h  od p iln e j p racy  na w s i 
w yw ać p lo tk a m i o d rug im , trzecim , p rzy  żniwach.
p ią tym  cudow nym  uzd ro w ie n iu  — To wszystko, co żywcem  przypo- 
no i  osiągnięto ła tw y  do przewadze- m ina  ponure sceny obskuranckiego 
nia  skutek: w yw o łano  is tną  psycho- średniow iecza, rozegra ło się w  poło
wę, wprowadzono w  ja k iś  trans sporą w ie  X X  w ie k u  —  w  m ieście, k tó re  
oczbę pobożnych, a na iw n ych  ludz i, jes t siedzibą ka to lick ie go  U n iw e rsy- 
zwłaszcza ze w s i. te tu  Lubelskiego, sem ina riów  duchów

~:udu —  ja k  dopiero po pe łnym  ty -  nych i  b iskupstw a. W ydaje s ię  oczy- 
c ia l U Ze?h'.c ia ł s tw ie rd z ić  w  spe- w iście, że obow iązk iem  m ora lnym  i  
j  nym  liśc ie  do diecezjan ks. b is - obyw a te lsk im  pasterza te j d iecezji 

m^  t U . 9kl —  n ie  by ł° ;  b y ły  noto- i  uczonych pro fesorów  te o lo g ii K U L ,
. lnne gorśzące i  uw łaczające b y ło  szybkie  zaprzeczenie krążącym  

P r7P7rv iit-aS! f P!Si Wa' p lo tkom , opanowanie h is te r ii i  psy-
i V j _ djnii  ka te d ra  i  p lac  przed ehozy, zapobieżenie gorszącym sce-
katedrą p rzedstaw ia ł obraz zg ie łku  nom. T y m  razem  ksiądz b iskup  i  te- 
n ieładu, zamieszania, b rudu . K oczu ją  olodzy uznali, że m ilczenie Jest z ło - 
cy pod go łym  niebem  przybysze ze tem  i  dop ie ro  po tygodn iu , w  na- 
wisi p ro w a d z ili zawzięcie, fana tycz- stępną n iedz ie lę  ks. b iskup  K a łw a  
ne k łó tn ie , a naw e t b ó jk i na  tem at po le c ił ogłosić z  am bon l is t  d o  d ie - 
„b y ł,  czy n ie  b y ł cud “ , „ k to  w id z ia ł cezjan, s tw ie rdza jący, że —  cudu n ie  
i  k to  n ie  w id z ia ł“ , h isteryczne ję k i było'.
i zawodzenia dewotek, płacz dz iec i W  liśc ie  tym , po szczegółowych 
k tó re  po gu b iły  m a tk i, często —  gę- w yw odach o z jaw iskach  nadprzyro - 
sto p ija c k ie  w rza sk i tych, co doda , dzonych w  ogóle, ks. b iskup napisa ł

y
dosłownie: „Dotychczasowe w y n ik i nych do Lu b lin a ,, co ma być rzeko- 
prac k o m is ji n ie  dają podstaw do u- m o dowodem  „pog łęb ien ia  życia re li- 
znania z ja w isk , ja k ie  m ia ły  m iejsce lig ijn d g o “ .
w  naszej katedrze lu be lsk ie j za zda- Władze państwowe, stojąc na sta
rzen ia  cudowne i  nadprzyrodzone... ncw isku  pe łne j wolności w ierzeń re li 
Z naków  w yraźnych i  przekonyw ują- g ijnych , n ie  m ieszały się do te j całej 
cych n ie  s tw ierdzono“ . I  da le j jakże spraw y w  przekonaniu, że h ie ra rch ia  
spóźnione wezwanie^ do zachowania koście lna, sama, choćby z szacunku 
spokoju i  rów now ag i ducha. d ia uczuć w ierzących, opanuje szyb-

L is t  b iskupa lube lskiego jes t w y - ko  tę h is te rię  i położy kres psy- 
k rę tn y  i  je zu ick i, au to r zostaw ia so- chozie. Tymczasem h ie ra rch ia  lu be l- 
b ie  fu r tk ę   ̂do dalszego dyskontow a- ska w o la ła  św iadom ie przedłużać i 
n ia  zaaranżowanej im p rezy  („do tych  podsycać zaaranżowaną imprezę, 
czasowe w y n ik i“ , „z ja w iska  w  ka- To postępowanie wyższego ducho- 
edrze ) n ie  m n ie j m ia roda jn a  w  w ieństw a jaskraw o  kon tra s tu je  z za- 
>ch sprawach osoba s tw ie rd z iła , że chowaniem  się  zwykłego proboszcza 

żadnych z ja w isk  nadprzyrodzonych ks. Staniszewskiego z Chełmna. Gdy 
n ie  było. Is to tn ie , geneza zajść je s t w  jego kościele k ilk a  dewotek ró w - 
ca łkow ic ie  ziemska, naw et przyz iem - n ież o d k ry ło  „c u d “  i  zaczęło wołać 
na. F a k ty  po tw ie rdza ją  to  n iezb ic ie , o nadprzyrodzonym  z ja w isku  ścią- 

Szerzenie w e rs ji o „cud z ie “  m ia ło  ga jąc w  ten sposób t łu m  ciekawych, 
cha rak te r zorgan izow any z udzia łem  ów  ksiądz, . b y ły  w ięz ień  obozu k o n i 
w ie lu  osób, dz ia ła jących w  różnych centracyjnego ■ w  Dachau, w  ciągu 
punk tach  m iasta i  w o jew ództw a, kwadransa p o tra f ił opanować h is te - 
Kisdężai i  zakonn icy in ic jo w a li i  p ro - rię .
w a d z ili p ie lg rz y m k i ze w s i do L u -  W arto  jest rów nież . zaznaczyć, że 
b lina . N a m ie jscu  u tw orzono ca ły  apa spora liczba księży, p rzyb y łych  w  
ra t z księży, dyżuru jących na zm ianę ub ieg łym  tygodn iu  do L u b lin a  na 
w  katedrze, powołano dla  te j im prezy reko lekcje, ośw iadczyła, że gdyby w 
„g w a rd ię  papieską“  z b ia ło -żó łtym i swoich pa ra fiach  do puśc ili on i dc 
opaskam i na rękawach, w reszcie ma tak ich  gorszących zajść, b y lib y  słu- 
sw oją w ym ow ę d ług ie  m ilczen ie  h ie - sznie zaw ieszeni w  swoich czynno- 
ra rc h ii duchow nej, k tó ra  m ia ła  prze- ściach.
cięż m ożliwość i  obow iązek naitych- Ustalone dotychczas fa k ty  świadczą 
m ia s t z likw id ow a ć , choćby w  ob ro - n iezb ic ie , że im preza lubelska, głę- 
n ie  pow ag i k u ltu  re lig ijn ego , go r- boko obrażająca uczucia w ierzących, 
szące zajścia. Sam teks t l is tu  ks. b i- by ła  św iadom ie zorganizowana i  w y  
skupa K a łw y  zdradza w yraźnie za- korzystana przez h ie ra rch ię  duchow- 
dow o len ie z  tego ponurego średnior ną d la  ce lów  n ie  m ających n ic  współ 
w iecznego w idow iska . O to zaraz po negp z  .re łig ią  — . przeciw n ie , by ła  
cy tow anych ju ż  w yże j słowach, że nadużyciem  re l ig i i  d la  jeszcze ’jedne j 
żadnych znaków  w yraźnych i  przeko de m onstrac ji po lityczne j reakcyjnego 
nyw u jących  o nadprzyrodzonym  , z ja - k le ru , ty m  razem  szczególnie gorszą- 
w is k u  n ie  stw ierdzono, list. da je w y- cej.
raz zadowoleniu z „innych sku tków “ , To trzeba jasno i  wyraźnie powie- 
mianowicie tłumnego napływu wier dzieć“

rekom pensaty.
Grupa druga: ja k  obiecał prezy

dent T rum an, spó łk i am erykańskie 
oczekują, że D epartam ent Stanu zaw 
rze ze w szys tk im i k ra ja m i zaintere
sow anym i u k ła d y  dw ustronne ochra 
m ające k a p ita ły  am erykańskie  przed 
na dm ie rnym i c łam i, gw arantu jące 
m ożliwość ingerow ania  w  sprawy 
p racow n ików  oraz w szystkie in re  
gw arancje dysk rym inacy jne  tego ty 
pu.

Wreszcie trzecia grupa: gw arancji 
korzyści fiska lnych , k tó re  m ają  jesz
cze bardzie j zw iększyć opłacalność 
inw es tyc ji.

In te rp re ta c ja  tych wszystkich gwa
ra n c ji leżeć będzie na tu ra ln ie  w  rę
kach Departam entu Stanu pedobnte 
ja k  się to dzieje w  stosunkach m ię
dzy ad m in is tra c ją  p lanu M arshalla 
(ECA) a państwam i, k tó ra  o trzym ują  
tę pomoc. F recyzuje je zresztą dok
ła dn ie  M iędzynarodow a llzba H antlio  
wa, znajdująca się pod dominac.ą 
am erykańską, na kongresie w  Que
bec w  d n iu  17 czerwca.

Wstęp do .K odeksu  równego trak'.o 
w an ia  in w es tyc ji zagranicznych“ , u- 
chwalonego w  tym  dn iu  przez Izbę i 
przesłanego prezydentow i Trum ano- 
w i i  T rygve  L ie  stw ierdza co nastę
puje: „K o m ite t uznaje że byłoby w y 
soce niepożądane, gdyby, e k sp c r-.r 
ka p ita łu  próbow ał w yw ierać w p ływ  
po lityczny w  k ra ju , w  k tó rym  działa. 
A le  o ile  in te rw enc ja  po lityczna „est 
ja k  na jbardz ie j niepożądana, trudno 
sobie jednak w yobrazić  by inw esto
wanie mogło się odbyć bez w yw ie ra  
n ia  w p ły w u  na rozw ój gospodarczy 
państwa im portu jącego k a p ita ł“ .

Jeszcze w yraźn ie j in te rp re tu je  te 
gwarancje prezes czołowego am ery
kańskiego banku inwestycyjnego 
„Chase N a tiona l B an k“  i  szwagier 
R ockefe llera M r. W in th ro p  A ld r ic h  
w w yw iadz ie  udzie lonym  korespon
dentow i „T r ib u n e  des N ations“  A la in  
Verney. Dodał on do lis ty  wyżej w y  
m ien ionych trzy  dodatkowe gw aran
cje:

1. Należy zapewnić bezpieczeństwo 
w ojskow e Europy Zachodniej i  k ra  
jów . w  k tó rych  się będzie inw esto
w a ło  poprzez program  narodowego 
dozbrojenia. 2. Należy zapewnić sta
b iliza c ję  zainteresowanych k ra jó w  
poprzez w ye lim inow an ie  w ew nętrz
ne j groźby kom unizm u. 3. Należy w re 
szcie zrewaloryzować w a lu ty  w  celu 
stworzenia realistycznego stosunku 
tych w a lu t do dolara.

Ła tw o sobie w yobrazić  z dotychcza 
sowych p rzew idyw ań, ja k  bardzo u - 
zależnia się k ra je  o trzym ujące pomoc 
w  ram ach „czw artego p u n k tu “  z jed 
ne j s trony od p ryw a tnych  przedsię
b io rs tw  am erykańskich, a z d rug ie j 
— od samego rządu am erykańskiego 
k tó ry  inw estyc je  p ryw a tne  będzie 
gw arantow ał. „K odeks“  M iędzynaro 
dewerj Izby  H and low ej s taw ia kropkę 
nad i  s tw ierdza jąc, że , k ra je  proszą 
ce o pomoc będą m usia ły  zrezygno
wać z n ieprzyjaznego stanowiska wo 
bec ka p ita łó w  p ryw atnych , zamanife 
stowanego w  11 i  12 punkcie K a rty  
H aw ańsk ie j (K a rty  M iędzynarodowej 
O rgan izac ji H and low ej — ITO ) i  n ie  
kó rych  Radach O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych“ .

Is tn ie ją  jednakże w  łon ie  samego 
¡rządu am erykańskiego pewne zastrze 
żenią wobec finansowania „czwartego 
p u n k tu “  ty lk o  z kap ita łów  p ryw a t
nych. A dm in is tra c ja  prezydenta Tru  
mana przekonała się, że przyznawa- 

(Dokończenie na str. 2-ej*
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L enin w  swoim przemówieniu na I  mania się wobec trudności gospodar 

cgółnorosyjskim zjeździć, poświę czych i społecznych, w  których zna- 
conym sprawie oświaty pozaszkolnej, lazła się Francja. D la kurtuazji po
da! niezrównaną ocenę francuskiej czątkiem rewolucji jest załamanie się
rewolucji. władzy królewskiej. Kfólewskie.j wte

„Spójrzcie na W ielką Rewolucję dy, dziś faszystowskiej.
Francuską —  mówił. N ie bez przy- W  rzeczywistości początkiem Rewo 
czyny nosi ona nazwę w ie lk iej. D la luoji jest dzień 14 lipca 1789 r., kie  
burżuazU, klasy, której interesy wy- dy lud paryski zburzył Basiylię, po 
rażala, ź re b ił*  tak wiele, źe cały tężny zamek w  środku Paryża, sym- 
X IX  w iek, który dał ludzkości cyw i- boi władzy królewskiej, wzbudzające 
lizację i kulturę, m inął pod zna- powszechny strach więzienie stanu, 
kiem  francuskiej rewolucji. W iek Wystąpienie zbrojne ludu paryskie 
X IX  wprowadzał, urzeczywistniał, go, rozmach tego wystąpienia, byiy 
uzupełniał we wszystkich krajach tak w ielkie, że król nie odważył się 
krok za krokiem to, co stworzyli odwołać do arm ii i wystąpić do w al- 
wielcy francuscy rewolucjoniści, re- ki z ludnością Paryża. A  tymczasem 
prezentujący bur-iuazję, której inte wieść o zburzeniu Bastylii szła przez 
rosom służyli, —■ chcć nic zdawali Francję.
sobie z tego sprawy, osłaniając to w  Mipcu ł w  sierpniu 1789 r. było 
słowami o wolności, równości i  bra- we Francji przeszło 500 powstań 
terstwie". zbrojnych. W  niektórych wypadkach

A  w  innym miejscu tej samej mo- chłopi powstawali sami, w  innych —  
wy Lenin powiedział, żs zwycięstwo Fuchom chłopskim towarzyszyły wy- 
W ielk ie j Rewnluc i Francuskiej 1 ma stąpienia mieszczan. W  w ie lu  wypad 
jącej w  niej swe źródła innych re- kach oddziały uzbrojonych chłopów 
w elucji X IX  w. —  „dało światu ta - udawały się do miast, by poprzeć 
kie podstawy burżuazy. nej demokra rewolucyjny ruch m iejski. Pod wpły  
oj i,  burżuazyjnej welncści, że już nie wem wydarzeń paryskich zbrojnej cd 
można ich było cbałić*. Innym i sło- działy chłopów napadały na pałace, 
wy obalony zastał ©statecznie feuda niszczyły feudalne dokumenty, od rea
lizm  i u trw a lm y został ustrój kapi- w ia ły płacenia podatków i wykony -
talis tyczny.

A le pomimo ta, że W ielka Rewolu
Wania pańszczyzny.

Zburzenie Bastylii uświadomiło lu
cia Francuska zapewniła burżuazji d rw i Paryża i ludowi całej Francji 
potęgę, władzę i panowanie —  bur silę, jaką en posiada, wyzwolonych 
żuazja stale wysilała się 1 nadal się wtedy sił ludowych nie udało się już 
wysila, ażeby pomniejszyć znaczenie nigdy opanować. W ielka Rewolucja 
Rewolucji i zohydzić je j dzieje. W odwróciła kartę dziejów Francji i 
15© rocznicę W ie lk ie j Rewolucji hi- całej ludzkości.
storycy burżuazyjni uznali/ za je j po- i  dlatego dzień zburzenia Bastylii 
czątek 5 maja 1789 r„  dzień otwarcia jest nie tylko świętem narodowym  
Stanów Generalnych. Datę początku Francji, ale jest świętem całej demo 
Rewolucji można by uznać za dość kraeji. W  państwach demokratycz- 
ebejętną, jeżeli się zważy, że rewolu nych czci się i szanuje w ie lk ie  rewo 
cja narastała szereg lat 1 była w y - lucyjne tradycje narodu francuskie- 
buchem sił, które dążyły na powierz- g0, tradycje komuny paryskiej i  z 
chnię i  których już n ikt i nic nie podziwem obserwuje walkę, jaką lud
mogło powstrzymać. pracujący Francji prowadzi dziś o

A le w  danym wypadku uznanie swoje prawa, tak jak  ją  prowadził 
przez burżuazyjną historiografię za 800 lat temu. Jak wtedy nic nie mo- 
początek wybuchu rewolucji dzień gły zdziałać represje rządu, tek samo 
zgromadzenia się Stanów General- nie będą mogły zrobić i  dziś — ale 
nycii —  jest niezmiernie znamienne, między chwilą W ie lk ie j Rewolucji a 
jest m iernikiem  nastrojów polityce- dniem dzisiejszym jest w ie lka i za- 
nych, paiui ących dziś w  tej klasie sadnicza różnica.
społecznej, która odniosła wtedy naj Przed ISO laty lud francuski nie 
więcej, a raczej powiedziawszy —  m isi jasnego drogowskazu i dlatego 
wszystkie korzyści z rewolucji. z jego w alki skorzystała inna klasa

Zwołanie Stanów Generalnych i ich społeczna.. Dziś ludności pracującej 
otwarcie w  r. 1789 — po raz pierw- wsi i  miast we wszystkich krajach  
szy od reku 1614 —  było oczywistym na świecie przewodzi w  walce nauka 
dowodem nie tylko osłabienia władzy Marksa i Lenina, 
królewskiej, ale je j zupełnego zała- St.M.

St. Zjednoczone i W . Brytania uniemożliimają 
przyjęcie nowych członków do ONZ

O św iadczenie delegata Z S R R  
u; Radzie Bezpieczeństwa

NOW Y JORK, 13.7. (P A P ). —  11 lipwa kjonty^tuowairo w Radzie 
Beapiecasństwa dyfekusję nad sprawą przynęcili do ONZ 12 nowych 
państw. Posiedzeniu przewodniczył przedstawiciel Republiki Fkraiń - 
skiej —  M anuilski.

P ie rw szy  zab ra ł głos delegat ZSRR 
C arapkin , k tó ry  podkre ś lił, że p rz y j 
m u jąc  do ONZ państw a m iłu ją ce  po 
k ó j należy k ie ro w a ć  się zasadami 
K a r ty  ONZ i  n ie  stosować żadnej 
d y s k r im in a c ji.  C a rap k in  w skazał, że 
je dyn ie  p rzedstaw ic ie le  S tanów  Z je 
dnoczonych i  A n g li i ¡pośpieszyli z 
ośw iadczeniem , że n ie  zm ie n ią  swe
go s tanow iska i  będą głosować prze 
c iw k o  p rzy ję c iu  do ONZ A lb a n ii,  B u ł 
g a rii, W ęgier, R u m u n ii i  R e p u b lik i 
M ongo lsk ie j.

P odkreśla jąc, że na rody  Węgier, 
R um un ii, B u łg a r ii oraz R e pu b lik i 
M ongo lsk ie j da ły  ju ż  dostatecznie 
duże dowody na to, że są zdolne do 
w yko n a n ia  zobow iązań w y n ik a ją 
cych z przynależności do ONZ, Ca
ra p k in  ośw iadczył: S tany Z jednoczo 
ne u s iłu ją  na rzuc ić  w szys tk im  m yśl. 
że ich  .w łasne in teresy są in teresa
m i ONZ. Tego rod za ju  stanow isko 
je s t n ie  do p rzy jęc ia . W cześniej czy 
późn ie j S tan y  Z jednoczone będą 
zmuszone to zrozum ieć.

C a rap k in  s tw ie rd z ił, że n ie k tó rz y  
cz ło nko w ie  Rady Bezpieczeństwa u - 
s iłu ją  przedstaw ić  spraw ę w  ten  spo

Sytuacja u; porc ie  
londyńskim  

na m artujym  punkćie
LO N D Y N , 1.37. (PAP). Pom im o o- 

głoszenia stanu w y ją tkow ego  akcja  
rob o tn ików  w  porcie  lo nd yń sk im  w  
d n iu  12 i  13 bm. rozszerzyła się w  dal 
szym ciągu.

Ogłoszenie stanu w yją tkow ego  i  
m ianow an ie  k o m is ji o d yk ta to rsk ich  
up raw n ien iach , m ające j objąć całą 
w ładzę w  po rc ie  —  kom entowane 
jes t przez op in ię  pub liczną  ¡jako w y  
raz słabości rządu, k tó ry  ca łkow ic ie  
u tra c ił w p ły w  na masy ro b o tn ikó w  
po rtow ych .

Rozszerza się akcja so lidarności ca 
łe j b ry ty js k ie j k la sy  robotn icze j, ze 
s tra jk u ją c y m i ro b o tn ika m i doków 
londyńskich .

Zarów no d z ie n n ik i labourzyslicw - 
skię ja k  i  konserw atyw ne podkreśla
ją , że sytuacja  w -p o rc ie  u tkn ę ła  „na  
m a rtw y m  pu nkc ie “  i  p rze w id u ją , że 
opór ro b o tn ikó w  doków  londyńsk ich  
■będzie ,s iln y  i  d łu g o trw a ły “ .

L iczne  d z ie n n ik i Obarczają odpo
w iedz ia lnośc ią  źa w y tw o rzon ą  sy
tua c ję  rząd oraz p ra w ico w ych  p rzy 
w ódców  zw iązków  zawodowych, w  
szczególności m in is tra  p racy Isaacsa 
i  p raw icow ego sekretarza zw iązku 
transportow ców  Deakina,

M grdal o skutkach  
krpzpsu i d  USA

L A K Ę  SUCCESS, 13.7. (PAP). Se
k re ta rz  Ekonom icznej K c m is ii E uro
pe jsk ie j G unnar M y rd a l ośw iadczył 
na edbytaj w  Lakę  Success kon feren 
c ji prasow ej, że k ryzys  sz te rlingow y 
dowodzi palącej konieczności zw ięk
szenia w ym iany  hand low ej m iędzy 
Europą W schodnią i  Zachodnią.

M ów iąc o k ryzys ie  ekonom icznym  
w  Stanach Zjednoczonych M yrda l 
dodał, że k ryzys  ten będzie m ia ł 
„bs rd zo  p rzyk re  s k u tk i“  dla gospo
d a rk i k ra jó w  zachodnio-europej
skich .

W d n iu  13 bm. M y rd a l opuścił La  
ke Success, udając się do Genewy.

Klasa robotn icza w id z i w  SFZZ  
UJjjrazicielkę swych interesów  życiow ych

Kuzniecour o zagadnieniu jedności 
ruchu zauiodoujego

RZYM, 13.7. (P A P ). —  Po zakońcizniu I I  Kongresu Światowej 
Federacji Związków Zawodowych wieeprzewodtl/OTący SFZZ i  prze
wodniczący Wszechzwiązkowcj Rady Radzieckich Związków Zawodo
wych W. Kuźniecow udzielił wywiadu s)rtcjalK.emu wysłannikowi 
PAP Mieczysławowi BibrowskJrmu.

Pytanie: Na czym polegał błąd 
w  rachubach Deakina, Ćarey‘a i 
innych rozbijaczy SFZZ?
O dpowiedź: Na sesji B iu ra  W yko

nawczego w  s tyczn iu  1949 r. Deakin,
Carey i  Cooper u s iło w a li z lik w id o 
w ać dzia ła lność SFZZ. U s iłow an ia  
te  b y ły  ściśle „zw iązane  z p lanam i 
ang lo  -  am erykańsk ich  k ó ł im p e r ia 
lis tyczn ych  rozb ic ia  św ia tow e j je d 
ności mas p racu jących  i  dokonan ia 
poprzez sw ych  agentów w  ło n ie  ru 
chu robotn iczego l ik w id a c ji SFZZ.
A le  ro z b ija c k ie  p la n y  im p e ria lis tó w  
i  ic h  lo k a jó w  zakończy ły  się ca łko 
w itą  porażką. K lasa robo tn icza  w id z i 
w  ŚFZZ is to tn ą  w y ra z ic ie lk ę  sw ych 
in te resów  życiow ych. D latego też 
n ie  dopuściła i  n ie  dopuści do je j 
lik w id a c ji .

W ściekłe a ta k i k a p ita lis tó w  na pra 
w a  i  w o lno śc i k la sy  robo tn icze j, w y  
daw anie  ustaw  an tyrobo tn iczych , 
prześladow anie zw iązków" zawodo
w ych  i  ich  p rzyw ódców  w  k ra ja ch  
ka p ita lis ty c z n y c h  i k o lo n ia ln ych  — 
wszystko (to pozostaje w  zw iązku  z 
u s iłow an iem  rozb ic ia  z jednoczonych 
szeregów k la sy  robo tn icze j, za ró w 
no w  s k a li k ra jo jw e j ja k  i  m iędzy
na rodow e j.

P.: Co pozwala, przypuszczać, że 
masy pracujące krajów  anglosas
kich i  skandy n*.vas kich znajdą dro 
gę do jedności, z której zostały spro 
wadzono przez swych nieuczciwych 
przewódców.
O.: Is tn ie ją  w sze lk ie  podstaw y do 

przypuszczenia, że ro b o tn ic y  S ta
nó w  Z jednoczonych, A n g li i i  innych  
k ra jó w , k tó ry c h  p rzyw ódcy z w ią z 
k o w i z ło ż y li ośw iadczenie o opusz
czen iu SFZZ, znajdą drogę do je d 
ności i  pow rócą do szeregów SFZZ.
Dowodem  tego są liczne p ro tes ty  do 
ło w y c h  o rg a n iza c ji zw iązkow ych  
ty c h  k ra jó w  p rze c iw ko  zd radz ieck im  
d z ia ła n iom  rozłam ow ców ', a w  im ię  
odbudow y św ia tow e j jedności ruchu  
zawodowego.

P.: Jaki związek zachodzi mię
dzy w alką o jedność ruchu zaw o
dowego a  walką w  obronie poko
ju?
O.: W alka o jedność pracu jących  

i  ic h  zw iązków  zaw odow ych jest 
je d n ym  z decydu jących w a ru n k ó w  
powodzenia w  w a lce  o pokó j, p ro 
w adzone j z im p e ria lis ty c z n y m i pod
żegaczami w o jen nym i. R o bo tn icy  ca 
lego św ia ta  n ie  mogą dopuścić i  n ie  
dopuszczą do n o w e j agresji p rze c iw  
ludzkości.

Austria naw iązała  
ta jne stosunki z Hiszpanią?

W IED EŃ , 13.7. (PAPA). „D z ie n n ik  
1 D er A bend“  donosi, że rząd aus tria 
c k i bez zapytan ia  o zgodę parlam en
tu  naw iąza ł n ie lega lne s tosunk i dy 
p lcm atyczne z H iszpanią fra n k is tc w  
ską. P rzedstaw icie lem  A u s tr i i w  H i
szpanii je s t b y ły  konsul h itle ro w s k i 
d r  A rn o  Halusa, o f ic ja ln ie  przydzie
lo n y  do poselstwa austriack iego w  
Paryżu.
' Na zapytanie korespondenta PAP 
rzeczn ik  rządu austriack iego oświad 
czył, że „n ie  można zdem entować“  
tetj w iadom ości.

K redytjj marsh alf o niskie 
dla gen. Franco

• W ASZYN G TO N , 13.7. (PAP). Se
k re ta rz  s ta n u  Dean Acheson pe tw ie r 
d z ił na .kon fe renc ji prasow ej, że H i
szpania frank is te w ska  o trzym a , w 
bieżącym  ro k u  50 m ilio n ó w  do larów  
z funduszów  m arsha llow sk ich , prze-, 
znaczonych n a , , p c m o c “  d la  Europy 
Zachodniej. Acheson s tw ie rd z ił, że 
rząd am erykańsk i n ie  ma n ic  prze
c iw ko  uchw ale k o m is ji k red y to w e j 
Senatu, k tó ra  fundusz ten przyznała.

28 o fiar katastrofy  
pod Los Angeles

k i  na tom iast p roponu je  p rzy ję c ie  do 
ONZ w szystk ich  .12 państw , k tó ry c h  
prośby zna jd u ją  się w  Radzie Bez
pieczeństwa. Z w iązek  R adziecki w  
każdej c h w ili go tów  je s t głosować 
za tą rezo luc ją , a w ię c  ty m  samym 
głosować za p rzy jęc ie m  do ONZ nie 
ty lk o  A lb a n ii,  R e p u b lik i M ongo l
sk ie j, W ęgier, R u m u n ii i  B u łg a rii, 
lecz także T ra n s jo rd a n ii, I r la n d ii.  
P o rtu ga lii, W łoch, A u s tr ii,  F in la n 
d i i  i  Cejlonu.

S tany Zjednoczone odrzuca ją swe 
zobow iązania w y n ik a ją c e  z tra k ta 
tów  po ko jow ych  odnośnie p rzy jęc ia  
do ONZ w szys tk ich  k ra jó w , z k tó ry  
m i te tra k ta ty  podp isa ły, naruszają 
K a rtę  ONZ oraz w b re w  • s p ra w ie d li 
wości, log ice i  zd row em u rozsądko
w i p rze c iw s ta w ia ją  się p rz y ję c iu  do 
ONZ 5 k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
i  up roczyw ie  trz y m a ją  się p o lity k i,  
k tó ra  p ro w a dz i do tego, że poza O r
ganizacją  N arodów  Zjednoczonych 
pozostaje 12 państw .

Następnie p rzem aw ia ł przedstaw i
c ie l S tanów  Z jednoczonych A us tin , 
k tó ry  ponow n ie  p o w tó rz y ł bezpod
stawne oskarżenia anglo -  am erykań
sk ie  p rze c iw ko  k ra jo m  dem okrac ji 
lu do w e j o rzekom ym  naruszeniu 
przez n ie  tra k ta tó w ' p o ko jow ych  i 
zasad K a r ty  ONZ.

P rzew odniczący posiedzenia M anu 
ilsk ii w ys tępu jąc  w  charakterze przed 
s taw ic ie la  U k ra in y  dow iód ł c a łk o w i 
te j bezpodstawności ośw iadczenia 
delegata am erykańskiego.

Na zakończenie dysku s ji zab ra ł po
sób, by  w yd a w a ło  się, że to  Z w ią -  i now n ie  głos delegat ZSRR C arapk in ,
zek R adziecki ponosi rzekom o w in ę  
za nie  p rzy jm ow an ie  do ONZ no
w ych  członków . W rzeczyw istości 
U S A  b lo ku ją  przy jęc ie  now ych  
cz łonków  do ONZ. Z w ią zek  Radziec

k tó ry  podkre ś lił, że po s tu la ty  am ery 
kańskiego delegata pod adresem 
państw  de m okra c ji lu do w e j są inge 
re n c ją  w  w ew nę trzne  sp ra w y  tych 
k ra jó w . * li

N O W Y  JO RK, 13.7. (PAP). W ka 
tas tro fie  lo tn icze j pod Los Angeles 
zginę ło ja k  się okazuje 28 osób sp.o- i gram u te j p a r t i i p rogram u pep iera-
śród 46, k tó re  zna jdow a ły  się na po 
k ładzie .

Osoby, k tó re  w ysz ły  cało z ka ta 
s tro fy  pedały, że m iędzy pasażeram i 
w ybuch ła  bó jka , k tó ra  spowodowa
ła ka tastro fę . B ó jka ' przeniosła się do 
ka b in y  p ilo ta , gdzie apa ra ty  i  u rzą
dzenia techniczne u le g ły  zniszczeniu.

Manewry Departamentu Stanu 
uiokół ratyfikacji paktu atlantyckiego

Delegat radzieck i k ry tyku je  działalność  
Europejskiej Kom isji Ekonom icznej
GENEW A, 13.7.'(P A P ). —  Na posiedlaniu plenarnym Rady Go

spodarczo _ Społecznej w dyskusji nad dorooaaym mporfca n Euro
pejskiej Kom isji Ekonomicznej, zabrał głos delegat radziecki —  A ru
tunian.

A ru tu n ia n  w skazał, że je d n ym  z 
podstaw ow ych zagadnień je s t ro z 
w ó j ha nd lu  m iędzy k ra ja m i europej 
sk im i.

Delegacja -ZSRR uw aża ła  —  po
w ie d z ia ł A ru tu n ia n  '—  że w  pracy 
K o m is ji do sp raw  ro z w o ju  hand lu 
zagranicznego k ra jó w  europejskich, 
w in n y  w ziąć udz ia ł na zasadach rów  
ności m iety lko p rzedstaw ic ie le  państw  
— cz łonków  ONZ, lecz i  przedstaw i 
ciele w szys tk ich  tych pańs tw  eu ro 
pe jsk ich , k tó re  uczestniczą w  pracy 
E urope jsk ie j K o m is ji Ekonom icznej. 
K ra ja m i ta k im i są R um un ia , B u łga
r ia , )  szęreg, innych.

A ru tu n ia n  ośw iadczył da le j, że 
pod pres ją  S tanów  Z jednoczonych, 
Europe jska K o m is ja  Ekonom iczna 
nie podję ła k roków , m ających na ce
lu  położenie kresu  d ysk ry m in a c ji, 
stosowanej przez S tany Zjednoczone 
i  n iek tó re  inne k ra je  w  dziedz in ie  
hand lu  zagranicznego ze Związkiem- 
R adzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j.

A ru tu n ia n  p o dkre ś lił, że ZSRR po 
p ie ra  ro z w ó j h a n d lu  z k ra ja m i za
chodn io -  eu rop e jsk im i na zasadzie 
rów nośc i i  w za jem nych korzyści. Dy 
sk rym in a cy jn a  p o lity k a  prowadzona 
przez S tany Zjednoczone, A n g lię  i 
n ie k tó re  inne k ra je , n ie  odpowiada 
na rodow ym  in te resom  k ra jó w  za
chodn io -  eu rope jsk ich  i  powiększa 
trudnośc i gospodarcze, ja k ie  te  k ra 
je  ¡przeżywają.

Pod presją  USA i  A n g lii,  E urope j 
ska K c m is ja  Ekonom iczna odm ów iła  
podjęcia k ro k ó w , m ających na celu 
polepszenie w a ru n k ó w  życia w  k ra 
jach  zachodnio -  europejskich. K o 
m is ja  ta ig n o ru je  w zros t bezrobocia 
w . Europie Zachodn ie j i  ciężką sy
tuac ję  ogrom nej a rm ii bezrobotnych

W aliace  potępia  
sprawozdanie Truroana
N O W Y JO RK, 13.7. (PAP). Spra

wozdanie prezydenta T rum ana w  
Kongresie poświęcone zagadnieniom  
gospodarczym w  Stanach Z jednoczo
nych jes t przedm iotem  ostre j k r y ty 
k i  ze streny o p in ii pub liczne j.

H e n ry  W aliace w  ośw iadczeniu, zło 
żonym  prasie p o tę p ił sprawozdanie 
ekonomiczne T rum ana stw ierdza jąc, 
że prezydent um nie jsza powagę sytua 
c ji ekonom icznej k ra ju  i  n ie  podaje 
żadnych środków , k tó re  m og łyby z li 
kw idew ać w zrasta jący kryzys.

Z dan iem  W allace'a należy podjąć 
śm ia ło i  na szeroką skalę zakro joną 
akcję w  celu zw iększenia s iły  nabyw 
czej ludności, zapew nienia pracy bez 
robo tnym  i  pow strzym an ia  depresji.

W aliace sk ry ty k o w a ł T rum ana za 
to, że n ie  w spom n ia ł on w  swym  
spraw ozdan iu ekonom icznym  o o- 
grcm nych zyskach m onopoli, k tó re  
w y w ie ra ją , przem ożny w p ły w  na ży 
cie gospodarcze USA. Przywódca 
p a r t i i postępowej wskazał na ko 
nieczność w prow adzen ia  w  życie pro

jącego postu la ty , zw iązków  zawodo
w ych , podwyższenia płac, z lik w id o 
w a n ia  ustaw y an tyrobo tn icze j T a fta  
—  H a rtle y ‘a. P rogram  t©n domaga 
się natychm iastowego podjęcia robót j 
pub licznych oraz położenia kresu dys
k ry m in a c ji ekonom icznej wobec Eu 
ro p y  W schodniej i  C h in  Ludow ych.

M O SKW A, 13.7 (PAP). —  D z ie n n ik  
„P ra w d a “  s tw ierdza, że dyskusja  nad 
ra ty f ik a c ją  pak tu  a tla n tyck ie go  w  Se 
nscie am erykańsk im , k tó ra  m ia ła  za

A rty k u ł ,,Prawdy1
w ięc  w b re w  k łam stw om  tito w có w  
spraw a A u s tr i i  s tanow i w yraźn ie  
zw yc ięstw o p o lity k i ZSRR na konfe 
re n c ji p a rysk ie j.

Zamknięcie fabryki lotniczej 
we Francji

PARYŻ, 13. 7. (PAP). We wtorek zo 
stała zamknięta państwowa fabryka lot 
nicza w Caudebec en Caux (Seine Infe
rieure). 800 robotników otrzymało wypo 
wiedzenie,

dem onstrować potęgę S tanów  Z jed - chodn ie } w  w ie  A u s tr i i M  „P ra w d a “  s tw ie rdza , ze do « ła -  
noczonych i „jedność świata: zachód- ustępstwa wobcc postu la tów  ZSRR. ^ lcn ia  a fek tu  sesJl  R ady M in is tró w  
niego" w  rzeczyw istości św iadczy o w j t e k  stancwi jedynie klika T ito , sPr.aw, Zagranicznych zm ie rza ł row  
czymś w ręcz odw ro tnym . k tó ra  podziela pozycję D epartam entu  l!,ez ko m u n ik a t D epa rU m en tu  Sta-

Przyczyną tego -  pisze „P ra w d a “  s ta n u . Przyczyną teg0 je s t zdema- " u z  a c l ’ l i '
“  -iest kryzys, k tó ry  coraz ba rdz ie j skow anie ^  £  konszachtów  T ito  ^  p o lity k a  St_ Z jednoczonych

rm a USA i  państw a m arsha llow - ,  A m 1, „  , Jat; nom i wobec N iem iec Zachodnich pozosłaogarn ia  w o«, i  F»‘ “ ‘ wa m onuuuu«*- A n g lią  i  S tanam i Z jednoczonym i. Y
skie  craz  stale wzm agające się  ta r-  ob ecn ie  T ito  i  jego k l ik a  w iją  się n le  bez zm tan '1 K o m u n ik a t te n  me
cia w  ich  łonie ._  . „  ja k  węże, rzuca jąc oszczerstwa prze - . , , . . ,

D z ienn ik  D a .ly  Compass“  nazywa c iw ko  R adzieckiem u, p rzy łap an i w z ię tych  przez kon ferencję  paryską 
dyskusję nad ra ty f ik a c ją  pa k tu  a tlan  ak n& k łam stw ech  m  sta le  w  te j spraw ie , na tom iast s tw ierdza, 
tyck iego w  Senacie po prostu  korne- z m ie n ia . a rgum ent z  tk u  z e , N iem cy Zachodnie m a ją  s tanu
dią, s tw ie rdza jąc, ze n igdyJeszcze za. tw ie rd z iu  że m iędJ  Jugosław ią  a g łów ną dźw ign ię  p lan u  M arshal
den k ra j. m e b ra ł na  siebie ta k  po- A n fflia  , s ta n a m i Z jednoczonym i n ie  la  1 ze m a ją  one w kró tce  w o jsc w
ważnych zobow iązań w  sprawach, k tó  f  J L  ei ■ żad rozm ow y Następnie sk ład tz w ' „E u ro p e js k ie j Rady
»  w > -  «  n ied ok ła dn ie  eo .dane . S . d o y l f  “  S S T l z S ł  w  I M * «

w spom ina  w ca le  o  uchw ałach, po-

„P raw da “  wskazuje, że w y n ik i osta rozm ow ie  osobistej z M oło tow em  pod „P ra w d a “  wskazuje, że darem ne są
n ie j ses ji ra d y  m in is tró w  spraw  za- “  .. R d  M b li rów n ie ż  w sze lk ie  p ró b y  czynione
gran icznych poważnie zachw ia ły  pod , SI  Z agran icznych w  k w ie t  Przez Vandenberga i  B evina , zm ie- 
s taw am i pa k tu  a tlan tyck iego . Ponie- ' 1947P po in fo rm o w a ł go o tych  r ^ ce do pow iązan ia pa k tu  atlan-
wsż w y n ik i te j k o n fe re n c ji w y tw o - R o w a c h  W r e S r iT ^  T ^ ie d z h d i *< *1 « » °  z o s a d a m i ONZ. O baw ia 
rz y ły  niepom yślne w a ru n k i d la  ra ty  znowu coś 'in n J 0 , t w ie r d z ^ ż e  K a r  s*>  ze wzrasta jące m ezadowole- 
f ik a c ji pa k tu  D epartam ent S tanu  sta k w ie tn iu  n ie  ro zm a w ia ł oso n,G społeczeństwa am erykańskiego
ra się obecnie zbagatelizować poro- b j .d e  M oiotow em ; aIe że p o p ^ e d - polAyką  nowego Lend  Le asriu  i  do 
zum ien ie  osiągnięte przez Radę M l-  n -o d juBO itow i a ń lk l pow iado - s taw  sprzętu w o jskow ego  ̂może za- 
n is tró w  S praw  Zagranicznych, .r iw ie r ^  ZSRR 0 ty c h  rozm ow ach. R o d z ic  ra ty f ik a c j i  p lanów , k tó re
czając, ze n ic  się n ie  z m ie n iło  w  p rz e w id y w a ły  łączne om aw ian ie  ra ty
p o lityce  am e rykańsk ie j i  że rezu lta  Jakże jednak zapy tu je  „P ra w - f i k c j i  paik-tu z kw e s tią  dostaw  bro- 
t y  osiągnięte przez sesję spowodowa c*8•“  rząd  T ito  m óg ł wówczas po- EUropy Zachodniej,
ne zosta ły n ie  przez p o w ró t do zasad w ia d cm ic  Z w . H adzieck i o tych  roz O czyw iście n ie  oznacza to, że ko ła  
poczdam skich, ale s tanow ią w y n ik  m owach, jeże li, zdaniem  samych t i-  rządzące S tanów  Z jednoczonych w y- 
d o tych czasowej am erykańsk ie j p o lity  tow ców , rozm ow y m iędzy Jugosła- r zekają s ię  zam iaru  uzb ro jen ia  swoich 
k i  „ tw a rd e j rę k i“ . a A n g lią  i  S tanam i Zjednoczo- pa rtn e ró w , bez czego p a k t a tla n tyc -

Jakże może być je dn ak  m ow a o n y m i rozpoczęły się dop iero  w  czerw  je $ t w  ogóle n ie  do pom yślenia , 
pow odzen iu te j p o lity k i —  pisze 01 r - W szystkie  te m an ew ry  —  komklu-
,,P raw da " —. je że li państw a zachód- T itow e y , k tó rz y  o b ija ją  obecnie du je  „P ra w d a “  —  m a ją  je d y n ie  na 
n ie  zmuszone zosta ły  np. w  s p ra w ić  p ro g i poczeka ln i b a n k ie ró w  am ery- ce lu  uspoko jen ie  społeczeństwa eme 
au s triack ie j w y ra z ić  zgodę na żąda- kańskich , bo ją  s ię  ja k  ognia u ja w - rykańsk iego , k tó rego  szerokie w a r- 
n ia  ZSRR, k tó re  dotychczas stałe od n ie n ia  tych  m ach in a c ji zaku lisow ych  s tw y  coraz ostrze j w yp ow iad a ją  się 
rzuca ły. Cała o p in ia  św ia tow a wobec na rodu  jugosłow iańskiego. D la  p rzec ii»ko  agresyw nem u p a k to w i &<■ 
stw ierdza, że w łaśn ie  m ocarstw a za tego też k ła m ią  ta k  rozpacz liw ie . Tak tlan tyck iem u

W  k ilk u  w ierszach
— W  B u k a re s z c ie  b a w i o b e cn ie  chlńskaJ 

d e le g a c ja  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z w ic e 
p rz e w o d n ic z ą c y m  S F Z Z  i  z w ią z k ó w  za
w o d o w y c h  w o ln y c h  C h in  L iu - N in g - I  na. 
czele. D e le g a c ja , k tó ra  za b a w i w  R u m u n ii  
10. d n i,  uda  s ię  n as tę pn ie  d o  P o ls k i.

— S to w a rzysze n ie  p ro fe s o ró w  w yższych , 
u c z e ln i a m e ry k a ń s k ic h  u c h w a liło  re z o lu 
c ję , w y p o w ia d a ją c ą  się za p ra w e m  p rz y 
na le żn ośc i je g o  c z ło n k ó w  do  p a r t i i  k o 
m u n is ty c z n e j.

— N a ro d o w y  k o m ite t  d la  u w o ln ie n ia  
M a xa  R e im a nn a  w y s to s o w a ł p o n o w n ie  de 
peszę d o  g u b e rn a to ra  b ry ty js k ie g o  gene 
ra ła  R ob e rtso n a , d o m a g a ją c  s ię  o d p o w ie 
d z i na w y s ła n e  p o p rz e d n io  d w a  l is t y  wt 
s p ra w  e u w o ln ie n ia  M a xa  R e im a n n a  z wdę 
z ie n ia .

— F ra n c u s k i za rząd  w o js k o w y  z a k a z a ł 
M a gd z ie  R e :n % in , m a łżo n ce  M a xa  R e i
m a nn a  p rz e m a w ia n ia  na ze b ra n ia c h  p u 
b lic z n y c h . M agda  H e rm ann  m ia ła  w y s tą p ić  
na d w ó c h  z e b ra n ia c h  p rz e d w y b o rc z y c h , 
z w o ła n y c h  p rzez  k o m u n is ty c z n ą  p a r t ię  w  
M o g u n c ji i  w  L u d w ig s h a v e n .

— W o s ta tn ic h  d n ia c h  k rą ż ą  w  W ie 
d n iu  u p o rc z y w e  p o g ło ś k i o m a ją c e j na 
s tą p ić  d e w a lu a c ji  s z y lin g a .

— Na ro z k a z  a n g ie ls k ic h  w ła d z  o k u 
p a c y jn y c h  p o lic ja  w  D o r tm u n d  d o k o n a ła  
k o n f is k a ty  szeregu m a te r ia łó w , p rz e d w y 
b o rc z y c h  k o m u n is ty c z n e j ' p a r t i i  N ie m ie c .

— W T u lu z ie  ro z s trz e la n o  na m o c y  w y 
ro k u  sądu b. szefa p o l ic j i  z  r a m ie n ia  rz ą 
d u  V ic h y  i  d w ó c h  je g o  p o d w ła d n y c h . B y l i  
o n i o s k a rż e n i o w ię z ie n ie  i  to r tu ro w a n ie  
c z ło n k ó w . ru c h u  o p o ru  o ra z  g ra b ie ż  ic h  
m ie n ia .

14 lipca u c Francji 
pod hasłem  m aiki o pokój

P A R Y Ż , 13.7, (PAP). Tegoroczny 
obchód św ięta narodowego 14 lipca 
odbędzie się pod hasłem wzmożonej 
w a lk i o pokqj i  p rzec iw ko  ra ty f ik a 
c ji p a k tu  atlantyck iego. N a apel ra 
dy k ra jo w e j bo jo w n ików  » wolność 
i  pokqj ponad 35 o rgan izacji demo
kra tycznych zapow iedzia ło ud z ia ł w 
w ie lk im  pochodzie lu do w ym  z placu 
B a s ty lii na place de la  N a tion . P rze  
w idyw ane jest p rzybyc ie  do Paryża 
licznych  sztafet poko ju  z całej F ran 
c ji.

Z okazfi 14 lipca  odbędzie s ię  rów 
nież o tw a rc ie  w ys taw y  ku  czci p a r
tyzan tów  francusk ich . P rzem ówienia 
wygłoszą E luard  i  T illo n .

Jak torturowano 
deputowanych maigaskich

PARYŻ, 13. 7. (PAP). „Liberation'* 
podaje na podstawie wypowiedzi naocz 
nych świadków opis tortur, którym byli 
poddawani oskarżeni w procesie depute-, 
wanych malgaskich na rozkaz szefa po 
licji francuskiej Barona. W  obecności 
komendanta miejscowej żandarmerii, 
dwóch biąiych oficerów, sekretarki i 
dwojga białych dzieci aresztowani by li 
bezlitośnie bici bykowcem aż do zemdle 
nia, następnie wkładano im głowy w na 
czynie z brudną wodą, nawpól tiduszo" 
nych cucono, po czym tortury rozpoczy 
nały się od nowa.

Dziennik cytuje groźbę Barona przy 
przesłuchaniu: „Bez względu na to czy 
to prawda, czy nie, zmuszę was do ze
znań. Jeszcze przed rozstrzelaniem* hsr-f 
was torturować“ .

„Hum anité" podaje, że 75- proc. aresz 
towanych w więzieniu Antanimora,, gdzie 
przebywa 6 skazanych działaczy malga 
skich, jest chorych na gruźlicę. 6 skaza 
nych, w tym 2 deputowanych, od paź
dziernika 1948 pozostaje w kajdanachj

Proces O ttona Abetza
P A R Y Ż, 13.7. (PAP). 12 lipca  roz

począł się proces b. ambasadora N ie 
m iec h itle ro w s k ic h  w  P aryżu pod
czas oku pa c ji —  O tto  Abetza. Po 
odczytan iu a k tu  oskarżenia przystą 
p icno do om ów ienia dzia ła lności Abe 
tza przed wojtną, ¡jako szefa h itle ro w  
skie j 5 ko lum n y w e F ra n c ji. A k t  o~ 
skarżenia po m ija  działa lność Abetza 
jako szpiega dyplom atycznego w  o- 
kreisie przedw ojennym  oraz jego kom 
ta k ty  z h ra b iną  d ‘O porte  i  m arg ra 
b in ą  Crussol, z k tó ry m i ściśle b y li 
zw iązan i b. p rem ie rzy  D a lad ie r i  
Reynaud. .

A k t  oskarżenia stw ierdza, ze Abetz 
w  jednym  z rap o rtów  do R ibbe n tro - 
pa proponow ał , przesunięcie e tn icz
ne j g ran icy  N iem iec nad A t la n ty k “ *

Gwarancje czwartego punktu
(Dokończenie ze str. 1-ej)

n ie  pewnej ilo ś c i k re d y tó w  przez rząd 
jes t wygodnie jsze d la  rządu niż^ po
zostaw ienie zupełn ie w o lne j rę k i ka 
p ita łe m  p ryw a tnym . Z doświadczeń 
uzyskanych z p lan u  M arshalla , adm i 
n is tra c ja  am erykańska w yciągnęła 
prosty  wniosek, że ła tw ie j je j będzie 
prow adzić p o lity k ę  zagraniczną jeże
l i  pomoc w  ram ach p u nk tu  T rum a
na znajdować s ię  —  p rzyn a jm n ie j w  
pe w n ym  s topn iu  — będzie pod bez
pośrednią kon tro lą  rządową. Rząd 
S tanów  Zjednoczonych zdaje sobie 
sprawę, że w  p ryw a tnych  spółkach, 
prowadzących generaln ie p o lity k ę  
zgodną z in te resam i rządu, mogą się 
•jednak tu  i  ów dzie po ja w ić  pewne 
w ahan ia  i odchylenia. D latego też 
p rezydent T ru m a n  w  sw ym  inaugu
ra cy jn ym  przem ów ien iu  w spom n ia ł o 
m ożiiwości przeprowadzenia pewnej 
części in w e s tyc ji z k re d y tó w  rządo
w ych  k ie row a nych  przez D eparta
m en t Stanu.

To oczyw iście n ie  m ogło Się podo 
bać spółkom  i  przedsięb iorstw om  zain 
teresow anym  w  ty m  program ie . Jed 
nocześnie zan iepoko iły  s ię  one po
w ażnie m ożliwością prze jęcia  kon 
t r o l i  nad program em  przez O rg a n i
zację N arodów  Zjednoczonych, k tó 
re j Rada Gospodarczo -Społeczna jest 
ja k  na jba rdz ie j do tego powołana. 
Zastosowano wobec tego n iezw yk le  
zręczną tak tykę .

Na dz ie w ią te j sesji R ady Gospodar 
czo - Społecznej przedsięb iorstw a 
am erykańskie  zainteresowane w  
„czw a rtym  pu nkc ie “  zm ob ilizow a ły  
D epartam ent S tanu n a jp ie rw  do za
pobieżenia na jw iększem u n iebezpie
czeństwu —  in g e re n c ji ONZ. Rozpo
częto konsekw entną w a lkę  przeciw ko 
Radzie Gospodarczo -  Społecznej i 
je j b ry ty js k ie m u  przewodniczącem u 
p. D a v id o w i Owen. W skutek in te r-

wenciji D epartam entu Stanu, i  M iędzy 
narodowego B anku  O dbudowy, w ię k  
szość Rady odrzuciła  propozycję 
V . K . V  Rao, przewodniczącego odpo 
w iedn ie j podko m is ji k tó ra  p rze w id y  
w a ła  stworzenie nowej organ izac ji 
tzw. U N E D A  (U n ited  Nations Econo
m ic  Developm ent A d m in is tra tio n ) t y  
A d m in is tra c ji Rozw oju Gospodarcze
go N arodów  Zjednoczonych.

Po z lik w id o w a n iu  tego niebezpie
czeństwa, k a p ita liś c i am erykańscy 
sk ie row a li w y s iłk i p rzec iw ko  Depar 
tam en tow i Stanu, k tó ry  n ie  b y ł im  
już  w ięcej potrzebny. Zwrócono się 
m ianow ic ie  do N a tio n a l A dv iso ry  
Council —  organu doradczego prezy 
denta T rum ana, by  n ie  dopuścił do 
uchw a len ia k re d y tó w  rządow ych na 
cele , czwartego p u n k tu “ . Postępując 
zgodnie z radą N a tion a l Council, T ru  
m an zw ró c ił się do K ongresu z w n io  
sk iem  o uchw a len ie  ty lk o  45 m il io 
nów  do la rów  na cele „pom ocy techn i 
czrfcj“  po m ija ją c  zupełn ie kw estię  
w iększych kredy tów . Cała sprawa 
przeszła w sku tek  tego z pod k o n tro 
l i  D epartam entu S tanu —  k tó ry  m ia ł 
by  głos decydujący, gdyby finansowa 
no „c z w a rty  p u n k t“  z p ien iędzy rzą-, 
dowych —  pod ju rysd ykc ję  B anku 
Eksportowo -  Im portow ego —  orga
nu p ryw a tn e j f in a n s je ry  em ery kań 
sk ie j. W  ten sposób. Departam ent 
Stanu będzie m ia ł ty lk o  g łos dorad
czy.

W alka o .czw arty  p u n k t“  n ie  jest 
je dn ak  jeszcze zakończona. W krótce 
rozpoczną się debaty na ten  temat' w  
Kongresie, Należy rów n ież  oczekiwać 
re a k c ji ze s tro n y  państw  k o lo n ia l
nych, k tó re  są bezpośredni© za in te
resowane w  re a liz a c ji „czwartego 
pu nk tu ".

Z Y G M U N T  BR O N IA R EK
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Żniuia rozpoczęte  

u; całym  k ra ju
Jak in fo rm u je  M in . R o ln ic tw a  i  R.

R . w  ca łym  k ra ju  przystąp iono do 
ż n iw . Na glebach piaszczystych i  po 
la ch  w yże j położonych w  w o j.: w a r
szawskim , k ie leck im , łó dzk im  i  b ia 
ło s tock im  zacząto żąć żyto, Jęczmień 
oz im y  w  w iększości w o jew ództw  b y ł 
p ie rw szym  zbożem, k tó re  zżęto już  
•w 50—100 proc. i  częściowo nawet 
zw ieziono. W  w o jew ództw ach o gle
bach cięższych, koszenie żyta rozpacz 
n ie  się za k ilk a  dni,.

Jeżeli chodzi o rzepak ozimy', to w  
c h w ili obecnej został on już  skoszony 
i  zw ieziony.

R o ln icy  w  ro k u  bież. zastosowali 
się do zleceń M in . R o ln ic tw a  i  w  
w iększych  rozm iarach, n iż w  la tach 
•ubiegłych, w prow adza ją  na swoich 
granitach s iew  poplonów. Obecnie już  
na  w ie lu  polach, po sprzą tn ięc iu  zbóż, 
lokon u je  się podcryw ek i  siewu po
p lonów .

G óreic jj szkoccg 
na wczasach u; Polsce
13 bm. p rzyby ło  do W arszawy 5-ciu 

g ó rn ik ó w  szkockich: Abbe M o ffa t — 
przewodniczący Zw . G ó rn ików  Szko
ck ich , D an ie l S im , Thomas W ilson. 
Thom as S tew ard i  A nd rew  F lyn n  
oraz' g ó rn ik  ang ie lsk i sekretarz od
dz ia łu  w  Lancashire , J im  Ham m snd.

G órn icy  p rz y b y li do, P o lsk i na' 
wczasy, k tó re  w  ram ach w ym iany  
m iędzynarodow ej spędzą w  Zakopa
nem.

Na lo tn is k u  na O kęciu p o w ita li go 
ści sekre tarz CRZZ, Ż ukow sk i czło 
nek p rezyd ium  CRZZ — Ociepka, 
p rzeds taw ic ie lka  wydz. zagraniczne
go CRZZ —  Lsndau i  k ie ro w n ik  I

S p r o s t o w a n i e
N ieprawdą jest, iż dyrektor taki a ta

ki zdefraudował 100 tys. zł., nato
miast prawdą jest, aż dyrektor ów podjął 
z kasy pod nieobecność kasjera sumę 
99.975 zl...,“

„Nieprawdą jest, iż fabryka taka a ta
ka wyrabia koszule męskie bez guzików, 
natomiast prawdą jest, iż nici dostarcza 
ne do ich przyszywania są tak słabe..."

i
Jesteśmy pełni uznania dla wytrwałości, 

z jaką koledzy referenci prasowi i szefo 
wie biur prasowych pełnią swą ciężką 
funkcję, starając się wybielić tó co jest 
czarne, a publiczności powinno się uka
zywać jako białe. Wiem dobrze, jak trud 
no jest zadowolić niektórych dyrektorów, 
domagających się od' biednego „pracow
nika", aby i on i instytucje przez nich  ̂
reprezentowane były czyste jak łza w 
opinii publicznej, aby wszystkie gazety 
brzmiały i szumiały o porządku panu
jącym we wszystkich wydziałach i o ge 
«iaYiośei ich kierowników.

Biedny szef prasowy używa najbardziej 
wyszukanych sposobów, aby sprostowa
nie takie ukazywało się w gazecie w od
powiedniej formie i w odpowiednim miej 
scu, i musi wysłuchiwać nie wiem ja
kich wymówek od dyrektorów, o ile no
tatka ukazuje się nie dosc wcześnie i nie 
na pierwszej stronie.

Nie ma takiej siły, która potrafiłaby 
wytłumaczyć dygnitarzowi, iż sprostowa
nie takie często wyjaśnia tylko'część, a 
nie - całą prawdę, i że gameta ima pilniej
sze sprawy, niż zamieszczać sprostowa
nia, które niekiedy mało co prostują, i 
wyjaśnienia, -które sprawę tylko zacieni 
niają.

Ale jest jeszcze -inna forma sprostowań, 
w ydz. k u ltu ra ln o  -  oświatowego Żarz. I którymi pragniemy się zająć. Są to nie 
O. Z w ią zku  G ó rn ików  — Specjał. I tylko sprostowania, wyjaśniające jakąś po
______ _______________ _______________ j ruszoną przez pismo sprawę, ale wykia

i dy, kończące się... morałem.
W ięz ien ie  za lapoiiumctiuo
; Sąd O kręgow y w  B ia łym stoku  roz
p a try w a ł w  try b ie  doraźnym  sprawę 
by łych  d y re k to ró w  C e n tra li T eks ty l
ne j i  2 -'kupców  oskarżpnych o dezor
ganizację' ry n k u  teksty lnego w  B ia ło - 
stocczyźnie.-

W w y n ik u  rozpraw y, po udowod
n ie n iu  w in y , sąd skazał b. dyr. Cen 
t r a l i  T. N iem yskiego na 8 la t .w ię 
z ien ia , b. dyr. h a n d lo w e j o te j samą! 
c e n tra li M . Leszczyńskiego na 6 la t 
w ięz ie n ia , b. re ferenta  dzia łu  sprze
daży w  h u rto w n i J. Bola na 3 la ta 
oraz kupców  A. M ik u 'a j lisa na 6 lat. 
i  J. B uczn iew icza na 5 la t w ięzienia.

morałem, ja k  bajka
d!a niegrzecznych dzieci. Sprostowanie 
takie, prócz treści merytorycznej, zawiera 
jeszcze moralną naukę pod adresem re
dakcji, co .powinna, a czego nie powinna 
robić. 1 jakie straszne konsekwencje gro
żą Ojczj^źnie, gdy się napisze w gazecie, 
iż jednak koszule są bez guzików. Bo to 
i podkopywanie zaufania do fabryki' pan 
stwowej, a więc i do produkcji państwo
wej, a jak zachwiane jest zaufanie do pro 
dukcji państwowej, to znaczy, iż nie ma 
się zaufania do ' ministra; któremu ta fa
bryka podlega, a jak nie ma się zaufania 
do ministra, to znaczy, iż nie ma się 
zaufania do rządu, a jak nie ma się zaufa 
nia do rządu, to znaczy, że nie ma się 

* *  t-sbbs Km M M um tasm

2 -ci dzień ct j^menc lll-ej Messy
■ W ygrane po 200.008 z! padły na 

N r N r: 24871 w  Warszawie, 25810 
w, Poznaniu-

»Wą-ęranc po 108.000 zl padły na 
N r  N r: 15827 2224. 27277 40067
41888 41918 45655 47855 68325.

W ygrane PO 40,000 zl padły na Nr 
N r: 7872 16421 18353 19943 24279
33594 48228 42097 52231 02385 84100,

Wygrane po 16.009 zł padły na N r 
N r: 46 310 2856 3289 3389 8216 10534 
12068 13333 13794 14871 19797 21645 
26609 27479 29934 30627 30954 32155 
32181 33390 33403 389« 41786 44913 
44932 46307 49090 53724 58589 70512 
73006 73384 73982•78599 80549 82105 
8362:6 87396 90171.

W ygrane po 8.000 r l  padły na N r 
N r: 149 3018 3822 4240 4677 6175 6441 
6727 7800 10289 12090 12239 12298
14653 14455 14877 16023 17003 17599
18807 21925 22994 26692 27663 27774
29570 30972 30980 31494 31704 32279
33591 37925 38762 39348 41828 43048
43490 43591 43881 44362 45398 46474
47034 50859 51794.52272 53146 53256
59644 60144 60446 61467 61502 63471
66097 66616 68507 68993 73193 74788
7522.2 75979 17261 77569 78980 79356
80661 81635 81724 82149 844-05 84431
86190 89797 91011 91339 91359 92965

W ygrane po 4.000 z ł padły na N r 
N r : 421 538 816 1217 22 1 60 1 773 849 
2683 768 2959 3360 362 551 884 4059 
424 477 749 992 5238 243 6124 157 608 
622 798 855 7261 412 441 560 920 8272 
686 722 9076 352 384 780 10248 278
387 11122 606 12021 744 13044 560 622 
842 14223 388 400 15332 419 677 843 
16055 2121 553 893 17331 727 996
18636 787 849 19252 265 845 989
20795 999 2152« 658 22139 244 526 549 
23590 798 24236 589 723 913 925 25416 
645 624 669 26343 27817 28301 443
30000 110 721 722 933 31036 405 756

32047- 133 199 336 543 953 .34121- 258, 
209 35243 293 795 36063 582 37078 293 
351 516 817 38077 197 ,245 299 601 617 
844 861 39344 40332 798 41703 814 898 
42905 43124 44272 855 45347 607
46644 786 812 47286 564 864 48226 883 
929 49903.

50399 8 S® 51156 703 949, 965 52135
290 53773 54161 383 55740 829 5SOSO
052 627 57455 623 654 724 58104 58843 
59189 60258 392 850 61185 611 723 730 
62448 63319 985 64017 315 432 579 663 
888 650-85 110 319 462 66236 68940
09076 103 163 765 910 989 70585 71583 
72000 72303 427 598 975 73101 268 271 
733 794 74219 261 305 75414 76042 710 
711 77178 206' 277 315 581 681 991
78613 971 79066 79868 904 80016 643
695 81581 643 82256 83100 155 760
84045 070 244 403 62-1 706 78G 85711
795 87135 300 333 385 580 892 942 830 
88968 89200 243 375 377 922 994 90025 
306 891 91331 454 615 92038 113 323 
595 782 818 93004 122 610 142 779.

Dalszy ciąg wygranych 
po Ï .000 zł
13061 109 7 8 8 7 258 ™283

291 381 516 30 87 651 06 73 722 8 802
29 53 926 14024 40 71 7 94 101 20 8 41
65 305 401 38 528 56 623 40 65 76 97
765 86 15003 5 10 57 232 42 333 458
514 23 92 6 607 8 22 65 702 31} 45 73
87 92 922 84 9 16005 34 51 84 115 214 
86 322 95 437 85 584 613 32 57 90 738 
853 919 55 75 17132 256 84 365 474 
659 76,0 8 9 827 911 38 49 18010 77 82 
94 161 79 260 4 365 »1 5 93 403 92 3
515 40 601 5 990 19179 302 10 422 41 
508 726 34 55 67 835 59 98 20039 68 
108 32 82 95 200 351 4 96 466 559 649 
64 8 70 3 721 811 32 40 9 66 961 21012 
35 205 56 64 330 61 81 469 71 89 545

•58 606 15 811 57 Ô97 22060 102 51 5 
297 382 97 578 79'8 23 174 82 237 398 
414 579 645 719 20 47 801 47 925
24103 30 204 99 451 519 57 61 97 722

zaufania do państwa, jednym słowem dzia 
ła się na jego szkodę i jest się czynni
kiem antypaństwowym, szerzącym anty
państwową -propagandę. Lekko licząc 10 
lat więzienia z pozbawieniem praw. I 
wszystko przez te biedne guziki,

. sje
Daliśmy tu przykład abstrakcyjny, zmy 

ślemy. A  teraz zajmiemy się prawdziwym 
faktem, który zanotowano w naszej re
dakcji.

Nasz felietonista odważył się napisać, 
że ktoś kropi! płaszcz gabardinowy w 
PDT przy ul. Złotej, który skurczył się 
przy zmoknięciu na deszczu. Reklamacja 
wniesiona do kierownictwa PDT na Złotej 
nie odniosła skutku. Właścicielowi płasz
cza miano oświadczyć, iż „Po odejściu od 
kasy żadnych reklamacji się nie przyj
muje".

W  odpowiedzi na nasz felieton, utrzy
many w , niefrasobliwym stylu, Naczelna 
Dyrekcja PDT nadesłała nam dłuższą 
epistołę.

Samo wyjaśnienie zawiera zaledwie k il 
ka wierszy. Dyrekcja Naczelna PDT 
przyznaje, że rzeczywiście ktoś zjawił się 
u dyrektora handlowego na Złotej, rekla
mując sprawę płaszcza, który się skur
czył po deszczu, i dyrektor handlowy nie 
odmówił zamiany płaszcza, lecz tylko pro 
sił osobę reklamującą, żeby jeszcze raz 
pofatygowała się do PDT na Złotą, a 
dyrekcja PDT na Złotej po porozumie
niu się z Naczelną Dyrekcją, reklamację 
odpowiednio załatwi.

Osoba reklamująca .miała się zgodzić 
na takie postawienie sprawy, jednak wię
cej do dyrekcji PDT się nie zgłosiła.

Na tym powinna być sprawa wyjaśeiio' 
na i Dyrekcja Naczelna PDT pięknie by 
uczyniła, gdyby za pośrednictwem prasy- 
wezwała owego, parna, aby zgłosił się na 
Z'otą po nowe palto, które będzie można 
nosić na deszcz, Na tym również powin 
no się było skończyć sprostowanie tej 
zupełnie jasnej sprawy.

Ale Dyrekcja Naczelna PDT uznała za 
stosowne zabawić się poza tym w Katona 
i .pouczyć nas przy tej okazji, jak redak
cja powinna się była zachować ,a czego 
nie powinna była robić, oczywiście w imię 
dobra ojczyzny.

W  dłuższym wywodzie, który zajmuje 
dwie trzecie „sprostowania", Dyrekcja 
Naczelna PDT dała upust tym naukom 
moralnym, których szkic skreśliliśmy na 
wstępie niniejszego artykułu. Bieg myśli 
szedł według tej samej recepty. A  więc:

1) Paltocik był kupiony w PDT i po
chodzi z produkcji państwowej.

2) Wobec tego felietonik godzi nie w 
PDT,, ale w ^produkcję państwową.

3) Ponieważ w felietonie jest powie
dziane ironicznie: „Zachęcamy niniej
szym naszych miłych czytelników do ku
powania płaszczów gabardinowych w 
PDT na. Złotej", co ma niewątpliwie — 
jak pisze Nacz. Dyrekcja —■ znaczenie 
negatywne, a więc

4) należy to czytać „N ie  kupujcie płasz 
czów gabardinowych w PDT na Złotej",

5) Czyli innymi słowy —  jak pisze 
Nacz. Dyrekcja PDT —  należy to ro
zumieć: Nie kupujcie płaszczów gabardi
nowych produkcji państwowej.

6) Mało tego: „Ten kto przeczyta — 
cytujemy dosłownie —  felietonik, nie ty l
ko nie pójdzie kupić płaszcza gabardy
nowego produkcji państwowej w PDT, 
ale również straci zaufanie do innych 
artykułów, produkcji państwowej, które 
są sprzedawane w PDT" (a więc straci 
zaufanie do gramofonów,, spluwaczek, ża 
rowek itd. — uwaga nisza).

Sprostowanie kończy się tak:
„Uznając całkowicie prawo prasy do 

rzeczowej krytyk i działalności przedsię 
biorstw państwowych, uważamy, iż wy
ciąganie wniosków w formie tak „kro 
tochwilnej" nie wydaje się budujące pod

O ciem nia ły  robotn ik  
osiągnął 300 procent norm y

Nowoczesne leczn ictw o przyw raca inw alidom  
zdolność do pracy

Rada Naczelna Z w ią zku  In w a li
dów W ojennych RP. p rzy ję ła  ostat-

względem gruntowania obecnej rzeczywi- n io  uchwałę w  spraw ie skierowa-
stości polskiej oraz pogłębiania zaufania 
obywateli do naszych demokratycznych 
władz",

Masz ci babo redutę! N ie mieliśmy 
pojęcia, iż pisząc o złej jakości palt ga
bardinowych w PDT na Złotej wpadnie
my w kolizję z gratowaniem obecnej rze
czywistości polskiej i wstrząśniemy przez 
to podstawami demokracji ludowej. Do
piero nam to dyrekcja naczelna • PDT 
uświadomiła.

*
Jeszcze jedną rzecz chcemy Nacz. D y

rekcji wyjaśnić, ale to rzecz nie dotyczą 
fca podstaw naszego ustroju, b0 ta spra
wa o ile wiemy nie należy do kompe
tencji PDT.

Chodzi o sprawę gabardynowego palta.
Otóż brzydką rzeczą jest tłumaczenie 

się Dyrekcji wynikają z treści spro
stowania), że PDT nie odjmwiada za ja 
kość towarów bo jest tylko ich dystry 
buforem.

Jest to pogląd zupełnie mylny.
PDT odpowiada za jakość wszystkich 

towarów posiadanych na składzie i sprze 
dawanych swoim klientom. 1 właśnie ten 
sposób obrony, jakiego chwyta sie PDT, 
Gdy umywdjąc ręce, zwraca uwagę, że 
to winna produkcja państwowa, nie przy 
czynią się bynajmniej do podniesienia 
dobrego imienia naszego przemysłu, pań 
stwowego. J- LI.

W y sta « a  u; poselstwie  
Iz rae la

Dalszy ciąg w ygranych podany będzie ju tro

Ogłoszenie o licyîacii
Pnnct.wmułT t»__

D ub lie zu e !11w T adom oS iu '«  R o ,n y  O d d z ia ł W o je w ó d z k i w  B ia ły m s to k u  poda je  
11,. i i ś n,„n i,k s .H i I?  p o d s ta w ie  Z a rzą dze n ia  M in is t ró w : p rz e m y s łu  i  1

do
d ln  K o m  u n ik a ć  i  i  •ora*’ “ tt P o s ta w ie  Z a rzą dze n ia  M in is t ró w : p rz e m y s łu  i  H an- 

N r l f i l O w  f l 'S rb u  K 18.XI.1948 r .  <Dz. U rz . M in . S k a rb u  z dn.
d z ia ł1 W o i  e w  ód »k i w  B U nS m .? 6. l ip c a  1949 r .  o godz. 12-ej w  g m ach u  P. B . K . O d
d z ia ł „  R “ 'y ™ 5 to k u p rz y  u l.  R yn e k  K o ś c iu s z k i N r .  15 (W yd z ia ł
O g ó ln y , po -I M o r n o n i t  Z r  >7?» p u b lic z n a  sprzedaż w  drodze  l ic y ta c j i  

s S k  N  •>2m ;iA R O W E !G O  » 'W  ..B O R O W A K D “
O p is  te c h m e z n y  s a ^ c h n d u  ’ m ożna  o g lądać  co

d z ie n n ie  w  g od z in ach  o d  8 l2 -e j,  w  g a ra iu  P- B  R ad(iZ lia i  w o je w ó d z k i w B ia 
ły m s to k u  p rz y  u l.  M a n iie s tu  Lipcowego N r. 7 o ra z  w  d n iu  l ic y ta c j i  o d  godz. 8 -10 .

P rze d  p rz y s tą p ie n ie m  do l ic y ta c j i  r e ile k ta n c i o b o w ią z a n i są w p ła c ić  w a 
d iu m  w  w y s o k o ś c i 10% od  ce ny  w y w o ła w c z e j.

N ie z a le ż n ie  o d  ce ny  z a o fe ro w a n e j n a b yw ca  w in ie n  u iś c ić  l'%  p o d a tk u  od 
nabycia p ra w  m a ją tk o w y c h , p rz y  czym  c a łk o w ita  na leżność w in n a  b y ć  u iszczona 
n a ty c h m ia s t po  p rz y b ic iu  p o d  ry g o re m  p rz e p a d k u  w a d iu m  na  rzecz  S ka rbu
P a ń s tw a . . . . ,

P A N S iD W O W Y  B A N K  R O L N Y  
O D D Z IA Ł  W  B IA Ł Y M S T O K U .

B ia ły s to k , d n ia  12 l ip c a  1949 L ___

Delegacja polskich ZZ  
na Kongres ŚFZZ 

p o w ró c iła  do kraju
W środę 13 bm. po w ró c iły  z M e

d io lanu p rzeds taw ic ie lk i Polskich 
Z w iązków  Zawodowych na Kongres 
Ś w iatow ej Federacji Zw iązków  Zawo 
dowych: F ija łko w ska  i  Ra,musowa
oraz k ie row n iczka  B iu ra  Łączności 
CRZZ — Frydm anow a.

Zgon znanego artysty
13 lipca  1949 r. w  K ra ko w ie  zm arł 

p ro f . a rtysta  m alarz A. S. Procajło- 
•wicz w  w ie k u  la t 73.

W y ś c ig i konne

Zapisy na sobotę
G on. I, d y s t. 2403 m , n a g r. W ty s . z*. 

W ie lk a  Z o rza  — S a lw a  — Za h a bu  — m i - 
m o n k a  — R ozg rom . ,

G on . I I ,  d y s t. 180« m , n a g r. 70 tys. « •  
B astanza  — N a n d ú  — G ir la n d a  — k u u u  
wa — B a rs a l. . . .  , ,

G on. I I ,  d y s t. 1800 m , n ag r. 140 tys . “ 7 
E loge — S a ty s fa k c ja  — B łę k itn a  — K a p - 
d ia  — H a jn ó w k a  — P ik a  — A z a lia .

G on. IV , d y s t. 2300 m , n ag r. 70 tys . zt, 
p ło ty ,  Da-ccia — T a liz m a n  — T a rn in a  
P arada  — S ig id a  — L a b o r  — G ipsy  M o th .

G on. V , d y s t. Ł8D0 m , n ag r. To tys. zi. 
S ilv e r  K in g  — C heronea  — Chaldea 
S to rc z y k  — C ha rm e .

G on. V I ,  d y s t. 2200 m , n ag r. 00 tys . zl  
B i r ik i l k a  — M o n te  Cassino — Ira n  
T a k t — R aszyn . .

G on. V I I ,  d y s t. 220-0 m . n ag r. 00 tys . zi, 
S e n a to r — C a rn e ro  — Hiroszima — Che
ro ne a  — L is a n d e r . .

G on . V I I I .  d y s t. IWO m , n ag r. 8». ty s . zł, 
L a u r  — G o n itw a  — G o ry c z  — M o rw ita n  
G w a ra . %

W  piątek 15 lipca br. o godz. 12-ej 
w południe w lokalu Wydziału Prasowo- 
Informacyjnego Izraela (ul. Filtrowa 63 
m. 1) odbędzie się otwarcie dla zaproszo 
nych gości wystawy: „Powszechna Fe
deracja Robotników Żydowskich w Izrae 
Ut". • Wystawa będzie otwarta .dla pu
bliczności od 16-go do 25-go lipca
1949 r, codziennie (również w sobotę i 
niedzielę) w godziaiach: 10 —* 14 oraz I

n ia  w szys tk ich  w y s iłk ó w  w  celu pro 
du lk tyw iza c ji in w a lid ó w .

W Polsce m am y około 600.000 in 
w a lid ó w  w  ty m  około 200.000 in w a 
lid ó w  w o jen nych ; ludz iom  tym  na
leży p rzyw ró c ić  zdolność do pracy 
i  w ciągnąć ich  do ogólnokra jow ego 
procesu p ro du kc ji, tw orząc z n ich 
użytecznych cz łonków  społeczeń
stwa. . Cel ten  osiągany je s t przez 
um ie ję tne  leczenie, p ro tezow anie, i 
szkolenie in w a lid ów .

P ro tezow aniem  za jm u ją  się cztery 
państwowe w y tw ó rn ie  pro tez w  
WarSzawie, K ra k o w ie , Poznaniu i 
W roc ław iu , oraz m on to w n ia  w  K a 
tow icach, k tó ra  m on tu je  i  dopasowu
je  p ro te zy  z go tow ych części.

P rod ukc ja  protez, na raz ie  jeszcze 
n ie  pokryw a jąca zapotrzebowa
n ia , je s t bardzo trudna, ponieważ 
p ro tezy trzeba ro b ić  w  każdym  w y 
padku  in dyw idu a ln ie . W ram ach 
p lanu sześcioletniego, już  za ro k  roz
pocznie się v/ W arszaw ie, w  syste
m ie K l in ik  U n iw e rsy te ck ich  Budowa 
nowoczesnej w y tw ó rn i protez, a po 
zakończeniu p lanu, p rodukc ja  będzie 
ca łkow ic ie  wystarcza jąca.

Obok leczenia i  p ro tezow ania, na j 
w ażn ie jszym  jes t przyspob ien ie  in 
w a lid ó w  do pracy. Ponad 1000 czyn 
ności w y typo w a nych  zostało ju ż  d la  
in w a lid ó w , z tego ponad 200 dla  o- 
c iem nia łych . Posiadam y siedem ¡pań 
s tw ow ych zakładów  szkolenia i-nwa 
lid ó w , gdzie o trzym u ją  bezpłatne za
kw a te row an ie , w yżyw ien ie  i  naukę.

W zakładach tych, w  21 dzia łach 
szkolenia, ja k  ślusarka, m echanika 
precyzyjna, zegarmistrzostwo, szew
stwo, kraw iectw o, ogrodnictwo, k re - 
ś larstw o, itp . ksz ta łc i się 1200 in w a 
lidów . N auka trw a  od trzech m ie 
sięcy do dwóch la t, zależnie od za
wodu. Po za s ta łym i zakładam i o r 
ganizowane są trzym iesięczne k u r 
sy przyfabryczne . Od 1948 r. odbyło 
się ju ż  12 ta k ich  kursów .

Szkolenie organizowane jeśt ty lk o

nych. W arunk iem  p rzy jęc ia  na ku rs  
lu b  do zakładu je s t u tra ta  ogólnej 
zdolności do pracy od 45 proc. do 
100 proc.

Poza p rze w id yw a n ym  ustaw ą za
tru d n ie n ie m  in w a lid ó w  w  ilośc i 3 
proc. ogólnej liczby  pracow n ików  
w  z w yk łych  zakładach p racy, o r
ganizowane są specja lne in w a lid z k ie  
spó łdzie ln ie  p rodukcy jne , gdzie znaj 
dą zajęcie na jc ięże j poszkodowani.

Praca przeszko lonych in w a lid ó w  
do rów nu je  w yd a jn ośc i p racy  n ie  in 
w a lid ów , a w  n ie k tó ry c h  w ypadkach 
na w e t przewyższa ją . O c iem n ia li 
pawomlcwTJiicy p racy Tomasz Kasper
czyk, p racu jący  pozy m ontażu p iast 
rr.wcs sfA’ych, k tó ry  w y ra b ia  ponad 
300 proc. ncrsnly, Z y g m u n t M rozek, 
w yko n u ją cy  ponad 200 proc. no rm y, 
K iilż cń o łw o  Sztachetka z fa b ry k i 
„Ccaióra“  w  Poznania, S tan is ław  
Dieeżga z fa b ry k i te k tu ry  w  Gdań
sku, prześcignęli w  w yda jnośc i w ie lu  
¿ itrow ych kolegów.

Z, Old

17 20. I dla in w a lid ó w  ciężko poszkodowa-

Pablo N eruda  
w ygłosił odczyt 

u; Gdańsku
Baw iący na W ybrzeżu znakom ity  

poeta i  rew o luc jon is ta  c h ilijs k i Pa- 
blo Neruda 12 bm. na zebran iu  ak 
ty w u  pa rty jnego w  sali K o m ite tu  
W ojewódzkiego PZPR w yg ło s ił odczyt 
na tem at sy tuac ji po lityczne j i  go
spodarczej mas pracujących w  k ra 
jach A m e ry k i P o łudn iow e j.

M ówca s tw ie rdz ił, że każdy m etr 
odbudowy W arszawy, ‘ każda tona 
węgla z kopalń po lsk ich , dobre żni- 
'wa oraz każdy now y sta tek i  dźw ig 
po lsk i, są n ie  ty lk o  zw ycięstw em  i  
dumą po lskich mas pracujących, 
lecz rów n ież częścią w a lk i o wolność 
św iata, a w ięc  i  lu d u  ch ilijsk ieg o . 
W alka ta w  k ra jach  po ludniow o-am e 
Tykańskich daje masom pracującym  
świadomość że zb liża ją  się one k u  
wol-ności.

FIZYCZNE

Trasa sztafet m łodzieżowych  
na terenie W arszaw y

Obwlesscienl® o ptibSissne! licfinsji
N a podstawie art. 80-100 dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egze

kucji administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R . P, nr. 21) poz. 84, 
1 Urząd Skarbowy w Warszawie podaje do wiadomości, ¿.e dnia 18-go lipca 
1949 r. odbędzie się publiczna licytacja w drugim terminie: uradzenia bufeto
wego, stolików i krzesełek oraz naczyń restauracyjnych, oszacowanych na łączną 
kwotę 260.000 zł, celem uregulowania należności Skarbu Państwa przypadających 
od firm y ,jPod Autobusem" Grójecka 1.

Licytacja odbędzie się przy ul. Grójeckiej 1, w godz. 10 12 w wyżej wy
mienionym przedsiębiorstwie, gdzie jednocześnie można oglądać w dniu licytacji 
zajęte przedmioty. K r 1099-1

W  dniu 22 lipca w godzinach rannych 
przybędzie do WarszaAvy 10. sztafet ze 
wszystkich zakątków Polski. Sztafety te 
złożą meldunki o czynie młodzieżowym 
podczas uroczystości otwarcia trasy 
W -Z  na pí. Zamkowym.

Na terenie stolicy sztafety będą bie
gły następującymi ulicami:

z Olsztyna —  ul. Ratuszowa, Kom. 
Wodny M.O., motorówką przez Wisłę, 
Wybrzeże Gdańskie do Pałacu pod Bla 
chą —  tunel;

z Gdańska —  ul. Jagiellońską, Zyg 
mwntowską (W -Z), most Śłąsko-Dąbrow 
ski —  tunel;

z Białegostoku —  ul. Radzymińska do 
torów kolejowych, trasą W -Z  do Targo 
wej, dalej Zygmuntowską przez most 
Śląsko-Dąbrowski —  tunel;

z Lublina — ul. Waszyngtona, most 
'Poniatowskiego, Ślimak, Wybrzeże Koś
ciuszkowskie podjazdem do tunelu;

z Przemyśla —  ul. Puławska, plac 
Unii Lubelskiej, Al. I Armii, Al. Stalina

Jazda konkursowa A.P„ 
przełożona na 24 b. m.
Jednodniowa Jazda Konkursowa klasy 

Ii-ej, która miała się odbyć w niedzie
lę 17 bm. została przełożona na dzień 
24 lipca.

Finał pucharu Davisa 
strefp europejskiej

Tenisiści Francji po zwycięstwie nad 
Węgrami zakwalifikowali się do finału 
rozgrywek o puchar DaVisa w strefie 
europejskiej, gdzie walczyć będą z W io 
cli a mi.

Mecz finałowy odbędzie się w dniach 
23 —  25 bm . w Paryżu.

Krakowskie Przedmieście, Bednarska, 
Maricnsztadt schodkami na podjazd, 
podjazdem —  tunel;

z Krakowa — ul. Grójecka, płac Na
rutowicza, Filtrowa, Al. Niepodległości, 
Al. Wyzwolenia, Mokotowska, plac 3 
Krzyży, Bracka, Mazowiecka, plac Ma 
lachowskiego, plac Zwycięstwa, Wierzbo 
wa, plac Teatralny, Danilowiczowska — 
tunel;

z Cieszyna — u!. Grójecka, Al. Jero 
zolimskie, Marszałkowska,. Nowa M ar
szałkowska, Senatorska, plac Teatralny, 
trasa W -Z  —  tunel;

z Wrocławia — ul. Wolska, Chłod
na, plac Żelaznej Bramy, Przechodnia, 
Senatorska, trasa W -Z  —  tunel;

z Poznania —  ul. Wolska, Leszno 
trasa W -Z — tunel;;

ze Szczecina —  ul. Mickiewicza, plac 
Inwalidów, S. Starzyńskiego, Muranów 
ska, Bonifraterska, Miodowa, Kapucyń
ska, zjazdem do tunelu.

W pęieczka turystyczna  
na row erach

Celem spopularyzowania turystyki 
PZKol. organizuje w dniach 21 — 24 
bm. ciekawą wycieczkę turystyczną na 
rowerach. Trasa wycieczki prowadzi z 
Ostródy przez Morąg, Frombork, Elbląg 
i M ai borg do Gdańska. Uczestnicy bę
dą przejeżdżać dziennie ok. 55 • km i 
zwiedzą ciekawsze zabytki.

Koszt wycieczki wynosi 2.600 zl na 
osobę.
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K r .  1098-1

D ziw ny w a lko w er
W dn iu  wczorajszym  (środa 13 bm.) 

na p ły w a ln i W U K F przy ul. Łazien 
kow sk ie j m ia ł się odbyć mecz o m i
strzostwo l ig i  p i łk i  wodnej, m iędzy 
poznańską S pó jn ią  a warszawskim  
AZS-em . O wyznaczonej godzinie, na 
p ły w a ln i z ja w iła  , się drużyna Spó jn i 
k tó ra  przy jecha ła  z Poznania ty lko  
po to, by czekać naprpżno na go
spodarzy (!). Goście m usie li zadowo
lić  się w a lkow erem  i  rozegra li mecz 
tow arzysk i z zaw odnikam i drużyn 
stołecznych przypadkowo zebranym i 
na p ływ a ln i. Mecz zakończył się w y 
n ik iem  rem isow ym  4:4.

Kolarze FSGT 
zw yciężają  w  K rakow ie

W K ra k o w ie  odby ły  Mę zawody ko 
la rsk ie  na terze m iędzy zaw odnikam i 
FSGT a ko la rzam i Zw . Zaw. Polski. 
Z w yc ię ży li Fęaneuzi w  stosunku 
28.5:15.5.

S p rin ty  w y g ra ł Prévost przed Be
kiem , w  czasie 12,4 1009 m  ze s ta r
tem zatrzym anym  —  Bek —  1:15,6 
przed Prevcetem  —  1:15 8, 20 k m  z 
fin iszam i (wszystkie w y g ra li F rancu 
zi) w yg ra ła  drużyna FSG T — 29:34, 
a wyścig drużynowy na 4 km  —  
Francja — 5:39 przed Polską — 5:46.

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAO FIAR O W ANA

Państwowe L iceum  Handlowe w  Je
len ie j Górze, Teatra lna 7 potrzebuje 
nauczycieli języka polskiego, ro sy j
skiego, h is te r ii, f iz y k i,  b io lo g ii, che
m ii, towaroznawstwa, ćwiczeń cieles
nych. Zgłoszenia do D y re kc ji Z ak ła 
du. K r .  1 1092-0

U NIEW AŻNIENIA I ZGUBli

Zagubiono ka rtę  re jes tracy jną  spo
żywczą N r 202458 na nazwisko Eoruc 
Janina. 1261-0

Bek zwycięża  
w e W ro c ła w iu

We W rocław iu odbył;: się torowe 
zawody ko larsk ie , z udzia łem  ko la
rzy z PcznEmia, Bydgoszczy i  W łoc
ław ka  S tartow ał rów nież to row y 
m is trz  P o lsk i — Bek k tó ry  ła tw o 
zwyciężył we wszystk ich konkuren
cjach.

F in a ł biegu sprih terskiego w yg ra ł 
Bek, przed F rąckow iak iem  (Poznań). 
W biegu am erykańskim  param i, z 5 
fin iszam i, zwyciężyła para Bek — 
Borucz (Łódź) przed Brygiew iczem  
i  B rzozowskim  (W łocławek).

Zgubiono dowód osobisty nazwisko 
K is te r Izabela Dolna 52. 26-1

Skradziono książkę R K U  n r 0055284 
Chojnackiego M ariana  wieś Chlew 
nio. , 24-1

Zgub ioną leg itym ację  tram w ajow ą 
studencką n r  88508 nazwisko K os ie r- 
k ie w icz  K a z im ie ry , 25-1

Zgub iona w k ładkę  PZPR N r 70559 
na nazw isko P rz y lic k i Edmund.

1272-1

Zgubiono dewód koleje w y  713429 na 
nazwisko Leniarska Feliksa. 25695-1 
'Zgubiono wym eldow anie W acława 
D udek Radomsko, S ko rupk i 8. 1271-1

Ogslfzeieme
F irm a  „B ra c ia  Swat — spółka jaw na 
— Fabryka części narzędzi ro ln iczych 
w K ońsk ich“  podaje do w iadom ości 
publiczne j, że wszelkie transakcje 
handlowe i zobowiązania pieniężne 
dotyczące naszej f irm y , dokonywane 
przez członka rodziny Czesława Swa
ta i  inne osoby, bez uprawom ocnio
nego pełnom ocnictwa, uważano będą 
lza nieważne i nie będą honorowane.

K r. 1085-0

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK .  O G Ł O S Z E Ń

D ro b n e :  45 zl. za  w v ra z , D o s z u k iw a 
n ie  p ra c v  25 zl za w v ra z , m in im u m  10 s ló \v . n ia s m iu m  25. O c lo s z . w y m ia 
ro w e : (za  1 m m . sze f 1 s z n a l tv :  za 
te k s te m  d o  70 m m . zl. 100; 71 — 120 
m rn . z i. 130. 121 -  200 m m  zl. 1 8 ": 201 
-  300 m m . zt 230; j io n a d  300 m m  z t  

280; te k s to w e  d o  70 m m . z* 170: 71 —  
120 m m . z l 220; 121 -  200 m m . z l 270 : 
201 -  300 m m . z l. 340: p o n a d  300 m m . 
i !  420; n e k r n ln - i  d o  70 m m . Zl 85: 
71 -  120 m m . z l 100: 121 -  200 m m . 
zl. 150; 201 -  300 m m  z l 240; p o n a d  
300 m m  zl 300 B ila n s e  o 10CKV <lro* 
ż.ej. W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i Ś w ią 
te c z n y c h  507t d o p ła ty .  Za te r m in o w y  
d r u k  o g ło s z e ń  a d m in is t r a d a  n ie  o d p o 
w ia d a . N a le ż n o ś ć  za o g ło s z e n ia  n a le w  
k ie r o w a ć  » rz e z  P  I \  O  na k o n to  N r .  
t-717 — D z ia ł  O g ło s z e ń .

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu r o  O g ło s z e ń  „ C z y te ln ik "  — C en 
t r a la  w W a rs z a w ie , u l.  D a s z y ń s k ie g o  
16, 1 n „  te ł  857-93 i 887-08 o d d z ia ły  
m ie js k ie :  M a r s z a łk o w s k a  3/5. Z ło ta  I Ł  
p rz y  M a r s z a łk o w s k ie j .  P ra g a , u l. 1M T 
ę o w a  67 ( k s ię g a r n ia  T czew sk iego»  
. Im p e t ”  S ik o r s k ie g o  42, K s ię g a rn ia  
C z y te ln ik "  u l. P u ła w s k a  49.

n ia  „W o ln o ś ć "  u l. M a rs z a łk o w s k a
W  K r a in :  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  „C z y te l

n ik a "  1 B iu r o  O g ło s zeń.

Redaktor naczelny H enryk K o ro ty ilłl t l 

Sp- W y d .-O ś w  „ C z y te l . - I k "  Druk. N r  2 

B-81380
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Radykalne zm iany  
u; kom unikacji 

Tym  razem  na stałe
Od 22 lipca br. M Z K  wprowadzają 

do ruchu, w  związku z otwarciem  
trasy W— Z, nowe lin ie tramwajowe.

>•18“ — połączy Dworzec Wschodni 
z Wierzbnem przez Targową, Zyg- 
muntowską, most Śląsko-Dąbrowski, 
Trasę W— Z, Marszałkowską od pl. 
Bankowego i Puławską.

„26“ będzie kursowało zamiast 
trarnwaju „23“. Wozy tej lin ii prze 
jeżdżąc będą cd Dworca Wschodnie
go, poprzez Trasę W  —  Z, Leszno, 
Młynarską do Staszica. W  przyszło 
ści przewidywane jest przedłużenie 
te j lin ii do Wiatracznej, a nawet na 
Goeławek.

„30“ —  (t. zw . „Mcsty“) o charak
terze lin ii okólnej pójdzie Zieleniec- 
ką, Targową, trasą W —  Z, mostem 
Śląsko - Dąbrowskim, Marszałkow
ską, A lejam i Jerozolimskimi, mostem 
Poniatowskiego i z powrotem do Zie 
lenieckiej.

Autobus „123“ połączy Targówek 
Fabryczny z Pragą centralną. Nawa 
ta lin ia  przebiega Ząbkowską, Ra- 
dz.ymińską, Namiestnikowską, Księ
cia Ziemowita do Klementowickiej.

Trc Ueybusy „51“ i „53“ dojeżdżać 
będą znowu przez Miodową do Dw. 
Gdańskiego.

Ponieważ obecnie przeplano wanie 
tras M iejskich Zakładów Komunika
cyjnych posiada nareszcie charakter 
stały i  utrzyma się przez czas dłuż
szy, zaszła konieczność przeprowadzę, 
niia pewny en zmian na liniach auto
busowych.

„107“ — ipojedzie cd Dworca Śród
miejskiego A lejam i Jerozolimskimi, 
Nowym Światem do Książęcej i da
le j ja k  dotychczas — Rozbrat, Ła
zienkowską do pi. Bernardynów.

„110“ —  odjeżdżać będzie sprzed 
Dw. Wileńskiego (przystanek przy 
pomniku Braterstwa Broni), skąd wo 
zy skierowane zostaną przez praski 
cdicinek W — Z na most Śląski i 
przez Newo - Marszałkowską, pla
cem Żelaznej Bramy, Chłodną, Oko 
piową, trasą W  —  Z  dojadą do przy 
sianku krańcowego przy ul. M łynar
skiej.

„111“ — kursować będzie na tra 
sie dłuższej niż obecnie. Mianowicie  
cd Dworca Śródmiejskiego A l. Jero
zolimskimi, E m ilii Plater, Nowowiej
ską do pi. Zbawiciela, skąd Marsza! 
kowską do pl. U n ii Lubelskiej i da
le j Puławską, Rakowiecką, Boboli do 
Piatowcowej.

„113“ — pojedzie cd Dw. Wileńskie 
go (krańcowy przystanek) przez WT —  
Z, most Śląski, W  —  Z, Nowo-Har- 
szaikowską, wiaduktem żoiiborskim  
i M ickiewicza do pl. Inwalidów.

„116“ —  cd pl. Wilsona, M ickie
wicza, wiaduktem, Muranowską, Bo
nifraterską, Miodową, Krakowskim  
Przedmieściem, Nowym  Światem do 
pl. Trzech Krzyży.

„119“ —  połączy Dw. Wileński 
przez trasę W  — Z  i Radzimińską 
z Zaciszem.

C ichn ie  szum apara tów  spaw a ln iczych

Autem przez tunel i iriadukt trasy W  —-Z
Reportaż soecjalny „ Rzeczypospolitej‘

a ul. Tłomaekie przy skrzyżowaniu z Nową Marszałkowską stoi dro- 
x “ gowy, zabraniający wjazdu samochodem. Nie jest to zresztą jedyna 
przeszkoda utrudniająca wjazd na trasę W— Z. W artownik z czerwoną 
opaską na ramieniu nadbiega pośpiesznie na widok samochodu, by nas 
wylegitymować.

Napis „Rzeczpospolita“ na legitym acji redakcyjnej wyw iera jednak 
skfflek. Strażnik nie spostrzega słów wydrukowanych nieco poniżej „leg i
tymacja prasowa“. Bierze nas widocznie za kogoś „bardzo urzędowego'“. 
Dotąd bowiem prasa nie mogła wjeżdżać autem na trasę.

Po c h w ili samochód nasz m ija  
„G rubą  Kaśkę“ ,

Z zabytkow ej s tudn i n ie  można 
jeszcze czerpać wody. Stojący w  śród 
ku  ro b o tn ik  zapewnia, że na 22 lipca 
woda ju ż  będzie.

W okolicach „G ru b e j K a ś k i“  i  pa 
łacu R a dz iw iłłów  trasa rozw id la  się. 
Jezdnia p raw okie runkow a jest zata
rasowana fu rm an kam i z cegłą i  p ły 
tam i chodn ikow ym i. Zmuszeni jesteś 
m y wobec tego m inąć pałac z lew ej 
strony.

PA ŁA C  WŚRÓD Z IE L E N I
Pałac R a d z iw iłłó w  uzyskał oprawę 

zielonych pasów — tra w n ikó w . Z ty 
łu  zasadzono k ilkanaśc ie  krzew ów  
tu ji .
. Prace zewnętrzne dobiegają końca. 
Rusztowania przesłania;; ą jeszcze 
fro n t gmachu. B ra k  n iek tó rych  szcze 
gółów “fasady, k tó rą  w łaśnie w yko ń 
czają robotn icy.

Jezdnia łączy się ;za pałacem i zniża 
do poziom u w y le fu  tunelu. Po bokach 
w id n ie ją  t ra w n ik i opadające taresa 
jn i. Przejeżdżam y często przez gumo 
we węże k tó ry m i doprowadza się wo 
dę do po lewania tra w n ikó w . L ip co 
w e słońce p a li n iem iłos ie rn ie . M im o 
to  rob o tn icy  pracują bez w y tch n ie 
nia. K rem ow y m u r z piaskowca i  e- 
stetyczna ba lustrada doskonale h a r
m on izu ją  z e lewacją kam ien ic  u licy  
M iodow ej i  Senatorskie j.

TU N E L W IT A  CH ŁO DEM
Samochód, w y m ija ją c  zręcznie ru 

sztowania, wjeżdża w g łąb  tune lu . Ro 
bc tn icy  sprawdzają dz ia łan ie  in s ta 
la c ji e lektrycznych. P rzy jem ny chłód 
kon trastu jący z upałem , da jącym  się 
we znak i na innych  odcinkach trasy, 
u ła tw ia  pracę.

Pod w ie lk im i o tw oram i na w enty  
la to ry  s to i rusztow anie. R obo tn ik

Park W ilanoiuski ottuartjj 
dopiero na wiosnę 1950
Do Wilanowa bilet kosztuje 20 zł. 

Każdego dnia przyjeżdżają tu wycieczki 
i pojedyncze osoby. Frekwencja w M u
zeum Narodowym (oddział Wilanów) w 
czerwcu wyniosła 9.935 osób. Zamknię
cie parku, gdzie prowadzone są roboty 
konserwatorskie, wpływa na zmniejszenie 
ilości przyjeżdżających.

Roboty w pałacu prowadzą PPB 4, 10 
i 14. Wymiana belek stropowych w du
żej, górnej sali rozpocznie się jeszcze w 
lipcu. Natomiast roboty nad ścianą opo 
rową i przy nadbrzeżu są daleko posu 
nięte.

We wnękach ściany oporowej zostaną 
umieszczone płaskorzeźby i fontanny w 
postaci satyrów. Plany tych prac ogiera 
ją się przede wszystkim na kilku obra
zach Canaletta, które są w pałaarm u- 
zeum. Fontanny przy ścianie oporowej 
i duża fontanna przed zejściem z górne 
go tarasu, będą budowane właśnie we
dług obrazu Canaletta.

Urządzenie dywanów kwiatowych, wy
konywane sposobem gospodarczym, jest 
na ukończeniu. Oddanie parku dła pu
bliczności nastąpi z wiosną następnego 
roku. Zwiększy to poważnie frekwencję 
w muzeum.

W  chwili obecnej przyjeżdżają co
dziennie pracownicy Muzeum Narodo
wego z Warszawy. Wykonywują oni ro 
boty przy porządkowaniu parku, jako 
swój Czyn Lipcowy (dwa tysiące robo- 
czo"godzin).

Dziś na powstających dopiero klom
bach , nie ma jeszcze kwiatów. W  naj 
bliższej jednak przyszłości będzie ich 
wiele. Wilanów potrzebuje własnej du- 
żei oranżerii kwiatowej.

Planowane jest ogrzewanie muzeum 
które nie ma do tego potrzebnych urzą 
dzeń. Przez istniejące przewody kominó 
we, .wtłaczane będzie ogrzane powietrze 
do sal pałacu. W  ten sposób uzyska się 
temperaturę, umożliwiającą odwiedzanie 
muzeum w okresie zimy.

W itam y serdecznie  
delegatom  na Kongres

Przyjazd delegacji kongresowych 
dziew ięciom a pociągam i z różnych 

Do Wilanowa wtirto pojechać już \ stron k ra ju  nastąpi wczesnym  ran - 
dziś. Muzeum posiada obszerny dział za k iom  22 lipca. Jedynie delegacja z

...................... - wc j .  w rocław skiego przybędzie dzień
wcześniej w ieczorem . Delegacja śląs 
ka, licząca 750 osób jedz ie  specja l
nym  pociągiem  z K a to w ic , k tó ry  przy  
będzie na Dworzec G łów ny w  Warsza 
w ie  o godz. 5.20 rano w  p ią tek  22 
lipca.

bytków z 'zakresu sztuki użytkowej. Jest 
dużo mebli z czasów saskich. Jest stare 
polskie szkło, porcelana.

W  pierwszej kordegardzie jest najwięk 
sze w kraju Archiwum A kt Dawnych. 
Opiera się ono przede wszystkim na zbić 

Jednocześnie dotychczasowa lin ia ) rach dokumentów z Nieświerza.
autobusowa „O“ przemianowana zo
staje od 22 lipca na lin ię „100“. Tra  
sa pozostaje bez zmiany.

Na liniach przebiegających przez 
trasę W  — Z  częstotliwość ruchu 
tram wajów będzie dość . duża. Lin ia  
„30“ otrzyma 6 pociągów (po dwa 
wozy) w  obu kierunkach. Na lin ii 
„18“ jeździć będzie 8 pociągów, na 
„26“ — pociągów 6. (wus)

Z  chwilą otwarcia parku do Wilano 
wa warto będzie pojechać nie tylko do 
muzeum, ale i na wspaniały wypoczy
nek. (zw)

Prognoza pogody
Pogodnie lub dość pogodnie. Maksy

malna temperatura około 27 st. Słabe 
wiatry z kierunków zachodnich.

O pera
O gc-dz. 18.?0 w  „K o m ie p rzed s ta -

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „U lic a  G ra 
n ic z n a “  godz. 14, 19, 21.30, Z w . Z »W. 16.30, 
sobota godz. 11.30. n ie d z . godz. 9.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  ¿Su „U lic a
w -e n ie  o p e ro w e  „S tra s z n y  D w ó r “  S t. M o - G ra n ic z n a “  godz. ‘ 14.30, 17.15, 21.30. Zw .
n 'u s z k i (o s ta tn ie  p rze d s ta w ie n ie ), 
g a je  M ie c z y s ła w  A n d rz e je w s k i.

D y ry -

W ysłaniu
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  M i

c k ie w ic z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a . Z b o r y  
s ta łe : M a la rs tw o  p o lsk ie . S ztuka  zd ob 
n icza . Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r 
te  w  gedz. 10 -  15. W  so b o ty  i  n ie d z ie le  
w  godz. 10 — 19. W p o n ie d z ia łk i M uzeum  
za m k n ię te .

H A L L  G Ł Ó W N Y  P O L IT E C H N IK I (U L . 
N o a k o w s k ie g o ). W y s ta w a : A k c ja  W (p rze- 
c lw w e n e ry c z n a ). W stęp 20 z ł. D la  czł. 
Z w . Z a w . i  m ło d z ie ż y  10 zł. W y c ie c z k i — 
b e z p ła tn ie .

Teatry
P O L S K I (K a ra s ia
O godz. 2'0 w  T e a trze  P o ls k im  (u l. K a 

ra s ia  2) w id c w .s k o  k u  czc i A . P u szk in a . 
V  p ro g ra m ie  poez je  w ie lk ie g o  p o e ty  o raz  
fra g m e n ty  z d r rm a tó w  i  u tw o ró w  ep icz - 
n y c h . In s c e n iz a c ja  J. W a rn e c k ie g o . D e
k o ra c je  i  k o s t iu m y  K . F ry c z a .

K A M E R A L N Y  (F oksa l 16): godz. 19 
„W io s n a  w  N o rw e g i i“ .,

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): godz. 19 
„O k n o  w  le s ie “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): 
o godz. 19.15 „Ś m ie rć  T a re łk m a “  (o s ta tn ie  
p rz e d s ta w ie n ie ).

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13). n ie c z y n n y .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): g fd z . 

19 „ C io tu n ia “ .
N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a “ .
K LA S Y C Z N Y " (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S e a n s “ .
T E A T R  L E T N I (P o lna  26): godz. 19.15 

„D o ro ż k ą  po W a rs z a w ie “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8): godz. 19.15 „ T y lk o  do p ie rw -  
ezego“ .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk ó w -k a . 81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ ..

S Y R E N A  (L ite w e k a  3): n ie c z y n n y .
T E A T R  L A L K I  I A K T O R A  „ G u l iw e r “ : 

n ie c z y n n y .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 

K o n o p n ic k ie j 6). W n ie d z ie lę  w  ra m ach  
a k c ji  le tn ie j  o gedz. 15.30 na p la cu  za 
O paczyńską  (u l. N a rb u tta )  i  o godz. 17.30 
na S ta d io n ie  z : i P  na W o li w id o w is k o  
„ T e a t r  na k ó łk a c h “

W  d n i pow saedn .e  w id o w is k a  w y łą c z n ie  
na z a m ó w ie n ie .

i;liilK  r 2 vVlg  o iz k a  ró g  C h a łu 
b iń sk ie g o ). P rz e d s ta w ie n ie  w ie cz . godz. 
19.30, w  sobo tę  i n ie d z . 15.30.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „M ło d a  G w a r- 

d a "  I  część, godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
n .edz. i  ś w ię ta  13.

Z a w . 17, n iedz . i  św ię ta  12
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P a g a 

n in i " ,  godz. 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Zaw » 19.
A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  

112): pocz. co d z ie n n ie  gedz. 11, zm ian a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „A l is z e r  Na- 
w o i" ,  godz. 14.33, 16.45, 21.15, Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  S uzina  4): ,,0£ Iag  X X V I I "  godz. ,' 
191 17, 21. Z w . Z a w . 19, w n ie d z . i  św ię ta  
pocz. 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „S io s tra  lo k a ja "  
gedz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P c d s k a rb ń s k a  4): „P o c a łu n e k  
r.a s tad  o n ie "  godz. 17 19, 21, Z w 1. Z a w
Jedz. 19 — 53 p ro c . b ile tó w .

Oprócz zakw aterow ania i  w yżyw ię  
n ia , uczestnicy Kongresu będą m ie li 
zapewnioną meżność z bezpłatnego 
korzystan ia  ze wszystk ich środków  ko 
m u n ika o ji m ie jsk ie j.

Rody Zakładowe E le k tro w n i, Ga
zowni, M ie jsk ich  Z akładów  K o m u n i
kacy jnych  i  M onopolu S p iry tusow e
go, p ro je k tu ją  delegować na dworce 
ko le jow e swe o rk ies try , aby pow itać 
m uzyką p rzyby łe  delegacje. Również 
serdecznie po w itan ie  przygotow uję 
Zw iązek P racow n ików  K o le jow ych .

„M y , m ieszkańcy Wars z rw y  — gło 
si a,pel —  w płaca jąc świadczenia na 
SFOS. korzystam y bezpośrednio z do 
b ro d z ie js tw  odbudowy. Tym  w ięcej 
'm usim y cenić ofia rność naszych 
'w spó łobyw ate li, k tó rzy  żyjąc zdała 
cd  sto licy, n ie  w idząc je j rozw oju , 
stale spieszą je j z pomocą. T ym  B u 
downiczym  W arszawy p rzyb yw a ją 
cym do nas 22 lipca, należy się. b ra 
te rsk ie  przyjęcie . Każdy uczestnik 
‘Kongresu w in ie n  m ieć poczucie, że 
Warszaw® ¡jest także jego m iastem  i 
‘jego s to licą“ .

znajdujący się na szczycie przygląda 
się ze zdziwieniem jadącemu samo
chodowi.

— A  gdzie was to licho  zagnało — 
krzyczy?

B ia łe  ka fle  k tó ry m i wyłożone jest 
w nętrze tunelu , roz jaśn ia ją  nieco pół 
m rok . Od 22 lipca, będą się tam  pa lić  
la m py  elektryczne.

Z d rug ie j s trony  tunelu , od placu 
Zamkowego, zna jdu je  się we jście  do 
■osobnego tune lu  d la  pieszych. Tam  
mieszczą się słynne już schody rucho 
me,-

— T u ta j panów n ie  puszczę — mó 
w i w a rto w n ik . — M usic ie  poczekać 
aż zbudu jem y specjalne schody ru
chome dla samochodów...

T u  spotykam y pełnom ocn ika K orn i 
sarza W arszawy do budowy . trasy 
W—Z inż. S igalina.

— C hcie libyśm y usłyszeć coś o 
W— Z-cie.

— Co można powiedzieć teraz o 
trasie? Jest gotowa!

PRZED N A M I PRAGA
W iadukt jest jeszcze nieuporządko 

wany. Szofer ma okazję do popisania 
się swą zręcznością, w ym ija ją c  k o tły  
ze smołą, wozy, bu tle  acetylenowe i 
stosy ko s tk i b ru ko w ą ;. Nieco dalej, 
sytuacja się popraw ia . Tu ju ż  w łaś
c iw ie wszystko gotowe. Jeszcze trze
ba ty lk o  pomalować poręcze pokry te  
m in ią  i uprzątnąć jezdnię.

Już u tym  tygodniu 
stanie Kopernik

Kopernik wróci w sobotę na swoje 
miejsce.

W  chwili obecnej statua zupełnie 
gotowa oczekuje na transport w  pra 
ćewni B-ci Łopieńskich. przy ul. Ho 
żej, W  uroczystości wmurowania ak 
tu erekcyjnego, która odbędzie się w  
sobotę, wezmą udział przedstawiciele 
władz, świata nauki i sztuki.

Osiedle m ariensztadzkie w idoczne 
w  dole przyciąga w zrok  paste low ym i 
ko lo ra m i kam ienic. Na most n iestety 
n ie  można wjechać. Jezdnia na p rzy 
czółku n ie  s tw ardn ia ła  jeszcze dosta 
tecznie.

S to im y na moście. Z daleka na pla  
cu Zam kow ym  wznosi się K o lum na 
Zygm unta. Na w iadukc ie  i moście 
krążą robotn icy.

T łu m  ciekaw ych obserw uje W —Z 
z W ybrzeża Kościuszkowskiego. Jesz 
cze 8 dni... A i  Z

M leko ną kupony  
U bezpieczaln i

Ubezpieczaln ia Społeczna w  W ar
szawie zaw iadam ia, że asygnaty m le 
czne ważne od 16 s ie rpn ia  do 15 wrze 
śnią 1949 r.. będą wydaw ane Z akła
dom  Pracy od 20 lipca  do 31 lipca  rb. 
w  gmachu Ubezpieczalni Społecznej, 
p rz y  u l. Czern iakow skie j 231, pa rte r 
I  p ię tro , w  godzinach od 8 m in . 30 do 
14-ej w łącznie.

Po tym  te rm in ie  asygnaty mleczne 
W ydawane w  żadnym  w ypadku nie 
'będą.

Jednocześnie Ubezpieczalnia in fo r 
m uje, że podczas w a kac ji wszystkie 
■spółdzielcze sk lepy m leczarskie w  ca 
■łym k ra ju  — a w ięc  i  .w m iejscowoś 
c ia ch  nie ob ję tych akc ją  m leczną — 
»będą w ydaw a ły  m leko na asygnaty 
■Z.U.S.

Dzieci, k tó re  pob ie ra ły  m leko w  
Szkole, będą je  o trzym yw ać podczas 
w a k a c ji w  sklep ie  m leczarsk im  swo 
■jego stałego lu b  czasowego pobytu.

Sklepy będą re jes trow a ły  nawet 
■części asygnait, t j .  bez kuiponu re je 
stracyjnego i  bez początkowych kupo 
nów. k tó re  zrealizowano w  m iejscu 
stałego pobytu.

M a to na celu um oż liw ien ie  wyjeż 
■dżajiącym na w akacje .pobierania mle 
k a  w  m ie jscu czasowego pobytu.

Jeszcze 8 dni. ..
Wczoraj odbyła się próba fontanny 

na rynku Mariensztackim.
Piękne mozaikowe dno zaprojektował 

prof. ]. Sokołowski. Trzy otwory umiesz 
czone sij w rzeźbach wykonanych przez 
p. Zbroźynę.

Dla pełnej oceny wartości Trasy W-Z 
w całokształcie odbudowy i  przebudowy 
'Warszawy należy uwzględnić jeden mo
ment o doniosłym znaczeniu społecznym 
i politycznym.

Oto Trasa W -Z  jest dziełem ofiarno
ści społecznej, jest inwestycji} podjętą i 
w przeważającej części sfinansowaną 
przez Społeczny Tunduśz Odbudowy Sto 
licy.

Naczelna Pada Odbudowy m. st. War 
szumy z pieniędzy STOS wydatkowała 
na Trasę W ~Z i most Śląsko-Dąbrowski 
W r. 1947 — 193.7S5.613 Źł, W ro fcll 
1948 — 85 i.031.000 zł., a w tego
rocznym budżecie inwestycyjnym prze
znaczyła 551 milionów zł.

Ogółem wiec N A  S U N  ANSO W  ANIE  
B il DO W 7 JRASy W -Z  SKJEPOWA 
7'JO Z TU N D U SZÓ W  ZQ PO M AD ZO  
N y c u  ZE ŚW IADCZEŃ CAŁECjO 
SPOŁECZEŃSTWA N A  STOS — 
KW O TĘ PO NAD .PÓŁTORA MJŁJAR 
DA Z Ł O J y C T a  więc ponad jedną trze 
cią sum zebranych przez społeczeństwo, 
od początku zbiórki na rzecz odbudowy 
stolicy.

Trasa W -Z  jest więc największą i  naj 
wymowniejszą pozycją wkładu spoleczeń 
siwa w odbudowę Warszawy. Jest sukce 
sem ofiarności społecznej, zasłużonym 
tytułem do dumy tych wszystkich, któ 
rzy popierają wielkie dzieło odbudowy i 
przebudowy Warszawy swymi stałymi 
świadczeniami na STOS.

Spóleczemtwo, które swymi świadcze
niami na STOS, przyczyniło się do pow 
stania Trasy W~Z, otrzymuje wspaniale 
pokwitowanie swej ofiarności.

Warszawa, wzbogacona o Trasę W~Z  
otrzymuje przy okazji Pierwszego Ogół 
•nokrajowego Kongresu Odbudowy W ar
szawy możność % zamanifestowania swej 
wdzięczności dla kraju za jego ofiarność 
na STOS.

900 bezpłatnych biletom do Teatru Polskiego
d la  p r z ó d  o tu n ik o m  p r a c y
Delegaci W R Z Z  

odiuiedzili osiedla robotnicze

N a  mieście mówią...

O negdaj rano specjalni delegaci Warszawskiej Rady Związków Zawo
dowych odwiedzili tereny budowy osiedli mieszkaniowych na M ura  

nowie „B “, M irow i e, Mlynowie, oraz trasę W —Z.
Delegaci W R ZZ zainteresowali się w  jak im  stopniu robotnicy naj

większych obecnie instytucji warszawskich korzystają z ulgowych b ile
tów do kin i teatrów, rozprowadzany ch między robotników przez poszcze
gólne związki zawodowe. Jednocześnie najlepsi i najsumienniejsi robot
nicy otrzymali ogółom 900 bezpłatnych biletów na „wieczór o Puszkinie“, 
który odbędzie się 14 lipca w  Teatrze Polskim, craz na zamknięte przed
stawienie „Śmierć Taręlkina“ w  teatrze „Rozmaitości“'.

Robotnicy —  jak  skonstatowaliśmy —  przyjmowali bilety nadzwyczaj 
chętnie, charakteryzując przy tym  dokładnie trudności, na jakie napotykają 
gdy chcą udać się do teatru.

W poko ju  delegata robotniczego na 
teren ie budow y osiedla „M u ra n ó w  B “ 
siedzi k ilk u  p rzodow n ików  pracy. K o 
rzysta jąe z c h w ili wolnego czasu noz 
m aw ia ją  o swoich bolączkach.

— Czy dostajem y często, b ile ty  do 
teatru? Już n ie  pam iętam , k ie dy  o- 
s ta tn io  b y łe m 'w  teatrze — m ów i be 
ton iarz Józef L ip iń s k i.

— A  ja k  radz ic ie  sobie z b ile ta m i 
k in o w ym i — pytam y delegata W i 
tolda Wojdę.

— N ie  w idz ie liśm y  ich ju ż  cd k ilk u  
tygodni. Część w  tym  naszej w in y , 
bo za m ało in te resu jem y się w  ja k i 
siposób b ile t  otrzymać. A le  m am y prze 
cięż ty le  robo ty  zwłaszcza w  zw iązku 
z Czynem L ipcow ym .

— A. czy posziibyście teraz chętnie 
do teatru?

Delegat W RZZ w y jm u je  z teczki 
200 b ile tó w  i  wręcz,a delegatow i.

— Rozdzielcie je  m iędzy ro b o tn i
ków , k tę rzy  na jbardz ie j na n ie  za
s łu ży li.

P rzy  budow ie M łynow a  zatrudnio-

148 P R O C E N T O W Y  Ś L IM A K

P rzy budowie osiedla mieszkaniowego 
na Muranowie C widnieje pomysłowa 

tablica, obrazująca, tempo pracy poszczę 
gólnych przodowników.

Obok każdego nazwiska widnieje sym 
boi szybkości .r  osiągnięty wynik. Przy 
nazwisku przodfwnika Cypkina jest ną 
rysowany samolot i wypisany procent, 
który wynosi 253. Przy ob. Kulikowskim 
jest rysunek pociągu i cyfra 216 proc. 
normy. Symbolem ob. Ambroziaka jest.. 
ślimak, bowiem, wyrabia on zaledwie 
148 proc.

Więcej takich ślimaków.

C zyta jc ie

S po rt i W czasy

| nych jest ponad 1000 robo tn ików . Ty 
i gedniów e ich  zapotrzebowanie na ul- 
1 gowe b ile ty  do k in  w ynos i 500 b ile 

tów . Zam iast tego o trzym u ją  oo ty 
dzień od Z w iązku  Zaw. Prac. B udow 
lanych  za ledw ie 18 b ile tów .

Na w id o k  bezpłatnych b ile tó w  do 
te a tru  przew. rady zakładow ej Hen 
ry k  S to larczyk uśmiecha się z go ry
czą.

— P rosim y o b ile ty  na zam knięte 
¡przedstawienie. Rjc.bctnicy .; bow iem
nie  chcą chodzić na' nOTmałne"spek- 
tak le . N ie  posiadają na bufjow ie od
pow iedn ich  ubrań —  tłum aczy. Je
chać natom iast do domu i  p rz e b i ja ć  
się — to zbyt uciążliwe.

W  cgółe do teatru mało bto z nas 
chodzi. Bilety są za drogie, a prze
cież dochodzą jeszcze hosssty na szat 
•nię, przejazd tramwajem.,. Za “o 
chę tn ie  korzystam y z b ile tó w  do k i-  
na, i prosimy o więcej ich  n iż do tych
czas.

— Czy do k ina? Czy to b ile ty  do 
kina? — py ta ją  robo tn icy  w  radzie 
zakładowej bu do w li osiedla M iró w . 
Do tea tru? Już ta k  dawno nie  byłem  
w  teatrze, w ięc chętnie pójdę.

— N ie  m am y n igd y  za w ie le  b ile 
tów  —  m ów i przew. rady S tan is ław  
W olski. O trzym u jem y ok. 160 b ile 
tó w  k inow ych  na tydzień. Z tea tra l- 
Inymi o w ie le  gorzej.

Warszawska- Rada Z w ią zków  Zawo 
idowych n ie  zapom ina o robotn ikach 
stołecznych zakładów  pracy. Każda 
fab ryka , każda załoga pracownicza 
może zakupić w  Referacie W idow is; 
kow ym ' W RZZ ulgowe b ile ty , a na
w e t w y k u p ić  całe przedstawieni,® w  
teatrze lu b  w  k in ie . N ieste ty  nawet 
u lgow e b ile ty  n ie  są dla n ich  dosta
tecznie tanie, (ki)

.(■ii,, ■ -Wb

W  d n iu  15 lip ca  1919 r. (p ią te k ) 
us łyszym y m. in . następu jące audyc je :

Ż p rzyczyn  techn icznych  p ro g ra m  
W arszaw y i i  rozpoczynam y o godzinie  
15.30. W iadom ośc i: 17.00 19.00 21.00
23.00. P ro g ra m  na, ju t r o :  23.50.

15.30 F e lie ton . 15.45 P io se n k i i  duety. 
16.05 B itw a  pod G runw a ldem  —  pog. 
16.15 P .K .O . 16.20 K o m p o zy to r T ygod
n ia : L u d w ik  van  Beethoven. 17.15 
K o n c e rt d la  p rzod o w n ikó w  pracy. 18.00 
„S łużba  Polsce". 18.15 P rzeg ląd  p rasy 
m łodzieżowej. 18.20 „W  ry tm ie  tanecz
nym ". 19.20 K o n c e rt roz ryw ko w y . 20 00 
„VVychowanie oparte  na  p racy". 20.20 
K o n c e rt sym fon iczny. 21.40 „D a le ko  
od M oskw y". 22.00 „M o z a ik a  m uzycz
na". 22.45 M uzyka  popu la rna . 23.10 
K o n c e rt so listów . 24.00 K o n ie c  au d yc ji.

W A R S Z A W A  I I
Z przyczyn  techn icznych  p ro g ra m  

ogó lnopo lsk i Warszarwy I  p rze jm u je  
Warszawa, I I  od godz. 5.05 — 15.30. 
P ro g ra m  d n ia : 6.55 16.25 23.10. Sygnał 
czasu: 12.00. W iadom ośc i: 5.10 6.00 7.00
8.00 1,2.09 16.30 7745. 19.1,5 22.00 23.00. 
W szechnica: 21.1,0.

5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p racy. 6.30 
G im nastyka . 7.20 M uzyka . 8.55 P rz e r
wa. 12.25 D la  w s i: U czym y się sami, 
„C h łopska  D roga ", A u d y c ja  N acze lne
go K o m is a ria tu  O dbudow y W si, R oz
m a w ia m y  ze s łuchaczam i. 12.55 N a  
sw o jską  nutę. 13.20 P.C.K. 13.35 Zespół 
in s tru m e n ta ln y . 14.00 „O pow ieść o Cho
p in ie  — C za rtkow sk iego ; 14.15 K o n 
ce rt so listów . 14.50 M uzyka  popularna. 
15.25 In fo rm a c je . 15.30 P rze rw a. 16.25 
P ro g ra m  W I I .  16.50 M uzyka  p o p u la r
na. 17.15 „Lo tosow e  je z io ro ". 17.30 
P ieśn i ko m p o zy to rów  po lsk ich . 18.00 
K o n c e rt o rk ie s try  F ilh a rm o n ii w  L e 
n ing radz ie . 18.45 „M ó w ią  ks ią ż k i" . 19.00 
M uzyka  kam era lna . 19.25 P ieśn i. 20.00 
O pow iadania . 20.40 M uzyka  taneczna.
21.00 M uzyka  fo rte p ia n o w a . 22.20 M u 
zyka: 23.15 K o n ie c  a u d yc ji.

P o lsk ie , R ad io  zastrzega, m ożliwość  
zm ian  w ' p rog ram ie .

spytałem mojego towarzysza.

jak piec koniem; obok mężczyzny, po drugiej stronie furm anki, 
siedziała kobieta wysokiego wzrostu, prosta jak trzcina. Jej głowę 
ukryw ał czarny, kosztowny szal, ubrana była w kró tk i, aksamitny ka f
tan barwy o liw kow ej i ciemnogranatową, mprynosową spódnicę. B ia
łe ręce, złożone poważnym gestem na piersiach podtrzym yw ały się 
wzajemnie. ‘

Furm anka skręciła w  lewo — i kobieta znalazła się o dwa k rok i 
przede mną. Z lekka poruszyła głową — i poznałem Eulampię Charło- 

Nie wą. Poznałem ją  natychmiast, ani przez chwilę nawet się nie waha
łem, zresztą nie można się było  zawahać: takich oczu jak je j — a zw ła
szcza takiego układu warg, wyniosłego i zmysłowego, n ie  w idziałem

— Cóż to za twierdza? 
w ie pan?

W iku łow  uśmiechnął się chytrze:
—  D ziwny budynek, co? Tutejszy sprawnik ma z niego n iezły u nikogo. Twarz je j wydłużyła  się i  wychudła, cera pociemniała, gdzie-

dochód! * ' niegdzie widać było  zmarszczki, ale zm ienił się zwłaszcza w yraz je j
__ ja k  t o 7 tw arzy. Trudno wysłowić, jak bardzo stał się surowy, hardy, św iad-
—  A  tak. Słyszał pan pewnie o sekcie biczowników — odszcze- czący o pewności siebie! Z każdego rysu tej tw arzy b ił nie ów spokój, 

pieńców —  tych, co to żyją bez popów?
— Słyszałem.
—  No, więc tu  właśnie przebywa ich matka przełożona.
—  Kobieta?
— Tak — matka. Według nich — bogurodzica
—  Co pan mówi?
—  Ależ tak.. Mówią, że surowa... Is tny komendant! K ie ru je  tysią 

cami ludzi! Ja to bym  te wszystkie bogurodzice... A le  oo tam!

ja k i daje zazwyczaj ludziom władza, lecz przesyt władzy. W  niedbałym 
spojrzeniu, k tó rym  mnie obrzuciła, widać byłe dawny, zastarzały na
w yk  spotykania się jedynie z lękliw ą, bezgraniczną pokorą; Ta ko
bieta żyła z pewnością otoczona nie w ielb icie lam i, lecz niewolnikam i, 
napewno zapomniała już o tym  okresie swojego życia, gdy któ reko l
w iek z je j poleceń mogłoby nie zostać natychmiast spełnione.

Głośno wypowiedziałem  je j im ię; drgnęła ledwo dostrzegalnie, 
spojrzała na mnie powtórnie, nie z lękiem, lecz z pogardliw ym  gnie-

Zawołał swojego Piegaszkę, niezwykłego psa, obdarzonego nad- wem, jakby  m ów iła : Któż to ośmiela się mnie niepokoić? i  nie
zwyczajnym węchem, ale bez jakiegokolw iek pojęcia o stójce. W iku- poruszając praw ie  wargam i wydala jakieś polecenie. Siedzący obok
łow  musiał podwiązywać mu ty lną  łapę, aby przestał tak wściekle n ie j mężczyzna ocknął się nagle, z rozmachem uderzył konia lejcami
biegać. * — koń ruszył szybkim  truchtem  —  i  furm anka znikła w  oddali.

Słowa W ikulowa w ry ły  m i się głęboko w  pamięć. Naumyślnie Od te j pory nie spotkałem więcej Eulam pii. W ja k i sposób córka 
skręcałem niekiedy w  boczną drogę, aby przejść koło tajemniczego do- M artyna Pietrowicza stała się bogurodzicą biczowników tego nawet
mu. I  oto pewnego razu przechodziłem tamtędy, gdy nagle —  o dziwo nie potrafię  sobie wyobrazić, ale kto  w ie może założyła sektę, k tó -
—  szczęknęła zasuwa bramy, klucz zazgrzytał w  zamku —  potem po- ra przyjm ie  a może już przyję ła  nazwę od je j imienia? Wszystko bywa,
w o li rozchy liły  się w rota  —  ukazał się potężny łeb koński z grzywą wszystko się zdarza na świecie.
zaplecioną pod malowanym pałąkiem —  i  bez pośpiechu, na drogę w y - Oto co m iałem wam do opowiedzenia o moim stepowym kró lu  L i-  
toczyła się n iew ie lka furm anka w  rodzaju tych, ja k im i jeżdżą prze- rze> °  j eg° rodzin ie i  uczynkach“ .
kupnie i  kawalkatorzy, pochodzący ze stanu kupieckiego. Na skórza- Opowiadający u m ilk ł, a m y porozmawialiśmy jeszcze chwilę i r o -  
nej poduszce furm anki, b liże j mnie, siedział mężczyzna w  w ieku la t zeszliśmy się każdy do siebie, do domu. 
trzydziestu, n iezw ykle p iękny, o szlachetnej powierzchowności, w
schludnej, czarnej bluzie, w  nisko nasuniętym na czoło czarnym ka- K O N I E C
piszonie mężczyzna z godnością k ierow a ł odkarmtonym, szerokim Weimar, 1870 r.


